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polskie li tylko wzgląd na in teresa państwa. Mo
wa p. Jaworskiego zrobiła na poBłach wielkie wra
żenie i w kilku miejscach wywołała gorący aplauz. 
P. Jaworski przemówił jak  następu je : „Zapisałem  
się do głosu, aby w krótkości tylko zaznaczyć 
stanowisko, jakie zam ierza zająć w tej sprawie 
Koło polBRie, w którego im ieniu przemawiam. 
Nadto poczuwam się do ooowiązku zabrać głos 
w tym celu, aby wystąpić przeciwko błędnem u 
zapatrywaniu, jakoby projektow ana waluta złota 
była pożądaną dla rolniczych interesów  kraju, 
który my reprezentujem y. -N ic , panowie, tak  się 
rzecz nie ma.

Gdyby to od nas zależało i gdybyśmy mieli 
bronić li tylko interesów kraju naszego, wówczas 
namyślalibyśmy się długo, zanim podjęlibyśmy ini- 
cyatywę do usunięcia tego, co się ju t  wżyło w na
sze stosunki, a do zaprowadzenia rzeczy nowej, 
której Bkutków Dawet przewidzieć nic można. (B ra
wo 1) Jednakże musimy brać wzgląd na to, że je 
steśmy częścią całości i Ze jesteśndy powołani i 
obowiązani troszczyć się o dobro tej całości, m u
simy zatem liczyć się z tem, żo regulacya waluty 
potrzebną jest dla Austryi z finansowych i politycz
nych względów, ze względów na jej stanowisko wielkie
go mocarstwa i że teraz nadeszła odpowiednia chwila 
do przedsięwzięcia tego kroku. Proszę jednakże 
użytego przeżeranie wyrazu „teraz* nie tłum aczyć 
sobie fałszywie. Pod Błowem „teraz* nie rozumię 
ja  bynajmniej obecnej sesyi parlam entarnej, tak  
samo, jak  przez rychłe przeprowadzenie sprawy 
nie rozumię pośpiechu. Proszę łaskawie uwzględnić 
to , że prace parlam entarne zajm ą obu Izbom Rady 
państwa tyle czasu, że nie wiadomo, czy dla prac 
sejmowych zostanie jaka chwilka. Jeżeli skutki 
tych przedłożeń rządowych m ają być dla kraju, 
nie mówię już zbawienne, ale przynajmniej nie
szkodliwe, w takim  razie należy krajom  dać prze
cież czas do zawarowania swoich interesów finan
sowych i ekonomicznych i dla tego ubolewałbym 
bardzo, gdyby ze zwołauiem sejmów w roku 1892 
powtórzyło się to, co było w r. 1891. (Oklaski na 
ławach polskich). Jednakże przedłożenia zostały 
wniesione, a  skoro zoBtały wniesione, m uszą być 
także załatwione. Nic będę się wdawał tu taj w 0- 
cenę systemów m onetarnych, nie będę mówił ani 
o bimetalizmie, ani o monometalizmie, oświadczam 
tylko, że z przyczyn, k tóre  podałem , zdecydowa
liśmy się przystać na główną zasadę przedłożeń 
rządowych, to  jest na w alutę złotą. — Składając 
wszakże to oświadczenie, muszę zwrócić uwagę pa
nów na dwa kardynalne warunki, k tóre  będą dla 
nas decydujące i których spełnienia bezwarunkowo 
domagać się będziemy.

Jednym  z tych warunków jest, wzgląd na 
budżet państwowy. Po długoletnich usiłowaniach 
udało się nam nareszcie doprowadzić do równo
wagi w budżecie. (Brawo ! na ławach polskich ) 
Nigdy nie zgodzilibyśmy się na żaden krok, k tó 
ry mógłby ten  z wielkim wysiłkiem osiągnięty 
cel zakwestyonować. Z chwilą przywrócenia ró 
wnowagi w budżecie państwowym podnoszą w szyst
kie kraje sprawiedliwe i uzasaduione żądania, 
aby państwo swoimi środkami popierało rozwój 
krajów. Owoż należy mieć to  na uwadze, żc re 
zu lta t tych przedłożeń rządowych zależeć będzie 
od tego, jak  ułoży się dobrobyt w poszczególnych 
krajach. Od dobrobytu tego zależy nietylko przy
szły b u d te t państwowy, lecz także skuteczność 
projektowanej regulacyi waluty. Muszę nadto 
wspomnieć i o tem, że trzeba także liczyć się z 
tem, że we wszystkich krajach występują uzasa
dnione żądania, aby nastały ulgi podatkowe a  nie 
podwyższenia podatków. (Huczno oklaski na ła 
wach polskich.)

D rugą rzeczą, do której wiolką wagę przy
wiązuję, jest term in likwidacyjny, term in ostatecz
nego zakończenia tej reformy. Owoż naszem z d a 
niem term inu tego w żaden spoiób z góry ozna
czyć nie można, a tem mniej przyśpieszać go. 
Termin ten musi być rezultatem  z jednej strony 
pokojowych stosunków Europy i korzystnych kon- 
junk tu r bilansowych, z drugiej strony zaś rezu l
tatem  rozwoju krajów, pracowitości i oszczędności 
mieszkańców. A zatem nie potrzeba oznaczać 
term inu , bo on sam przez się nastanie.

(Ciąg dalszy).
Pokazał mi parę listów, ręką  Karola pisanych, 

tyczących się jakiegoś starego m eddu.
Podczas tej rozmowy, którąśm y prowadzili 

sPokojnie5 jakby sprawa dotyczyła osób trzecich, 
wszedł Zrębski, który, dowiedziawszy się o co 
^bodzi, wpadł w gniew i p ocią ł łajać pana Johsn- 

a kzewlowskiego, a j mnie po trosze za to, zeozewlowskiego, a i mnie po trosze za i  - , 
P o jm u ję  jBkichś oszustów, wroawisjącycb we mnie 

chcą.



PkZEGLĄD z dwa 24 Maja 1892.

Nie będę dziś wdawał się w omawian"e in
nych SŁtgółów projektów rządowych, przekonany 
jestem , że gdy kom isya zabierze się do pracy, 
znajdą Eię sposoby także w innych kwestyach 
uwzględnić in teresy tej połowy mo archii i pogo- 
dzić in teresy krajów koronnych z  itte ie sam i pań 
Btwa. Z tego stanow iska wychodząc, przystępi je
my do pracy i głosować będziemy za przekaza
niem tych jrzed ło żeń  k o n ia /i. Zastrzegam sobie 
wszakże praw o postaw ienia w teku debaty wnio
sku to do form alnego traktowania tej spraw y". 
(Huczne oklaski na łiw acn  polskich.)

Po p. Jaworskim przemawiał p. Schlesinger, 
poczem przerwano pierwsze czytanie przedłożeń 
w alutow ym , a  przystąpiono do wyboru kilku 
człon i iw Trybunału państwowego.

D alszj ciąg dyskusyi w sprawie regulacyi 
waluty odbędzie się w poniedziałek.

■zba Panów odbyła dziś posiedzenie, i u- 
chwaliła na niem  ustawę co do stab ilizac ji ok rę
gowych inspektorów szkolnych w G alicji, tudzież 
cztery projekty ustaw o utworzeniu fideikonrsów. 
W  końcu wj brała  Izba Paaów kom isje  z 21 
członków dla  sprawy regulacyi waluty. Z polskich 
członków Izby Panów wybra 10 Jo  tej komisyi pp. 
d ra  Dunajewskiego i Ludwika h r. Wodzickiego.

Mianowania do wyścigów
n a  t o r z e  l a o w  i k l m  d o  d .  1 5  m a j a  1 8 0 3 .

N iedziela  dnia czerw ca. 3ieg IV. Com t 
Alfred Potocz* Memoriał btakes. Nagroda To wa
r t  n w u  1000 J r .  dla koni dwuletnich. Meta około 
1200 m. 1. P. Jana M*z .wskiego kl. gn. 2 1 „Li- 
tnnama" po Kalandor II. od Metamorfosa. 2. P. Wła
dysława Sohindlera og. gn. 2 1 „Glencoe" po Insn- 
leire od Glorvina. B. Tegoż samego kl. kaszt. 2 1. 
,  .rewi.jp* po Kisber ócscse od Fohasz. 4. Stani
sława hr. Siemieńskifgo kl. gn. 2 1. „Enterprise" po 
Kaneler od Beseda. 5. Tegoż amego cg. gn. 2 1. 
Vielleicht po Campbell od Y ictom .

Bieg V. Nagroda cesarska II. kl. 2000 złr. 
1.800 pierwszemu, 200 >łr. aiug om. koniowi, dla 
3-letn. i *»rs«ych ogierów i klacsiy. Metr okol >
2 400 m. 1. Henryka br. Brezy kl. gn. 4 1. „Sere- 
nity" po Blankonesa od Gaiety. 2. Por. Józefa hr 
Fiiratsubergb og. gn. 5 1. „Souvenir* po Grand Duc 
oa Pamiątka. 8. P. Józefa K* zysztofowicza og. skgn. 
5 L ,F itz  Pascha" po Osman cd Parftrec. 4. Tegoż 
samego og. kaszt. 3 1. „Flintston* po Orman cd 
F iforce. 5. P. Alfreda Mysłowskiego (senior) kl. 
gn. 3 1. „Galilea" po Oroszwar od Mieś Mornington. 
6. P. Wład. Schindlera og. ga. 3 1. „Flottwel" po 
Moelsiron od Ocarina po Cambnscan. 7. Stan. h*. 
Siemiel sk'jgo i Alfreda Garapicha og. kaszt. 3 1. 
„AlŁhadar‘‘ po Kalandor II od Bevanche. 8. Tychże 
samych kL gn. 3 1. „Polanka" po Kaiser od hoffen- 
tlich. 9. Tychże samych og. kaszt. 3 1. „Schcolboy* 
po Kalander II. od To ona. 10. Jana br. Tarnow
skiego kl. kaszt. 3 1. „Ara t i“ po Corsar od P rim v  
Aprilis. 11. Tegoż samego kl. gn. 4 1. „Jutrzenka" 
po Przedświt od Laarel Crown. 12. Tegoż samego 
ki. kaszt. 3 1. „Tencza" po Corsar od Od lecz. 
13. P. Mśdaława Zakrzew.kiego og gn. 4 1. „Lo- 
hinoor" po Kaiser (półkrwi).

W iórek dnia 28 czerwca. Bieg III. Nagroda 
cesanka I. klasy 3 000 złr. dla 3 letnich ogierów i 
klaczy. Meta około 2 400 m. 1 Henryka hr. Brezy 
og. kasrr, 3 1. „Siolenkiss" po Blankenese od Sixti 
na. 2. Por. hr. FUrBtenberga og. ga. 3 1. „Draco" 
po Vtderemo od Draceno 3. P. Józefa Krzysztofo- 
wicza og. kaszt. 3 1. „FlintBton" po Osman od P»r- 
furce. 4. P. Alfreda Mysłowskiego (.senior) kl. gn.
3 1. „ualilea" po Oroszwar od Mios Mornington. 
5. Tegoż samego og. skgn. 3 1. „Marden-Boy" po 
Insnlaire od Mat den Agoes. 6. P. Feliksa Scazigłiiny 
>g. kaszt. 3 1. „Sladerock" po Flibnstier od Cy- 
prienne 7. Tegoż samego ki gn. 3 1. „Weisheit" 
po Kisber óescae od WiBnonschaft. 8. P. Władysława 
Schindlera og. gn. 3 1. „Flottwell" po Moelstron od 
Ocarina po Cambnacan. 9. Tegoż samego kl. kaszt. 
3 1. „flaiderose* po Bnpperr od Ilenriette. 10. Tegoż 
jamego og. gn. 3 1. „Plebejer" po Waisenknabe od 
Pamatka. 11. Stan. hr. Siemieńskiego i p. Alfr. Ga
rapicha og. kaszt 3 1. „A lkhadar po Kalanaou II 
od Re rancho. 12. Tychże samych og. kaszt 3 1. 
„Schooiboj" po KJ*.ndor 11 od To-ona. 13 Stan. 
hr. Siemieńskiego kl. gn. 3 1. „Arya“ po Hasting 
od Beatrix po Doncaster. 14. Jana hr. Tarnowskiego 
kl. kaszt. 3 1. „Aranti" po Corsar od Prima-Apiilss 
15. Tegoż samego kl. kaszt. 3 1. „Tencza" po Cor- 
sar od Odsiecz.

C]\w artek dnia 30 czerwca. Bieg II. Bieg 
przedaży ogierów. Nagroda Ministerynm rolnictwa 

1 300 z łr , 1 0 0 0  złr. pierwszemu, 300 złr. drugie
mu koniowi dla 3 1. i - tam y ch  ogierów. Meta 
około 3.200 m. 1. Wacława hr. Ba Porowskiego og. 
kary 3 I „Iwan* po Digby Grand albo Eberhard 
od Fclie cena 2.500 złr. 2 Tegoż samego og. skgn. 
3 1. „Koltów" po Prince Giles The First (półkrwi) 
ceu* 1.000 złr. 3. Henryka hr. Brezy og. kaszt. 3 
1. „StolenKiss* po Blankenesf cd S isriua jena 2.000 
złr. 4 P  Jozefa Krzysztofowicza og. skgn. 5 1. 
„Fitz-Pasaa" po Osmaa od Parforce cena 10.000 
złr. 5. Tegoż samego og. kaszt. 3 1. „Flintston" po 
Oiman od Parforce cena 2.000 złr. 6. P. Jana Ma- 
zer akiego og. gn. 3 1. „P in  Fikalski* po Koral od 
Metamorfosa cena 1.500 ałr. 7. P. Alfreda Mysłow
skiego og skga. 3 1. „Marden Boy" po Insulaire od 
Marden Agnes cena 25 000 złr. 8. P. Feliksa Sca- 
zighiny og. kaszt. 3 1. „Sladerock* po Flibnstier od 
Cypricnne cena 25.000 złr. 9. P. Wład. Schindlera 
og. gn. 3 1. „Plebejer* po Waisenknabe od Pamatka 
cena 2.000 złr. 10. Tegoż si mego og gn. 3 1. 
„Flottwell" po Moelstrom od Ocarina cena 2.000 
słr 11. StaL. hr. Siemieńskifgo i p. Alfreda Gira- 
picha og. kaszt. 3 1. „Schoolboy" po Kalandor II od 
To-ona cena 2.000 złr.

Upraszamy pp abonentów z prowincyi 
o wczesne odnawianie prenumeraty. Wynosi 
ona na prowincyi miesięcznie 1 złr. 10 ct., 
dwumiesięcznie 2 złr. 10 ct., kwartalnie 3 złr.
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Lwów 23 maja.
Dary. Cesarz dał na budowę szzoły po 100 zł. 

następującym gm inom: Cocałów w powiecie żyda-
czOt skini,. Ruc e w powiecie wadowickim , Podhaj- 
czyki w powiecie rudeckim i Czeremcha w powiecie 
sanockim.

Arcykr lą ią  Albrecht przybył w piątek dnia 
20 b. m. wieuzorem do Krakowa w towarzystwie 
■ze a  t moralnego szubu bar. Beck . i kilku wyż- 
szyoh oficerów i ujLliżst,ym pociągiem odjechał do 
hawy Ruskiej.

JE* p. Namiestnik, Kazimierz hr. Baueni, po
wrócił dziś popołudniu pospiesznym pociągiem z f7ij- 
dnis do Lwowa

Mianowania. Konfrolor pocztowy p Jan Kapa 
ściński we Lwowie, mianowany został zarządzrą p -czty 
w Samborze.

P. Jan Franke, profesor Politechniki lwowski, j. 
mianowany został krajowym inspektorem szkolnym i 
przydzielony do gal. Bady szkolnej.

Zarządzca hut i kopalń, E rneit Recnay-Fel-ers 
mianowany zw tal oekrćtarzm  dla spraw silinarnych 
w krajowej dyrekcyi skarbowej we Lwowie. ~

Wiadomości dyecezyalne. Ksiądz Stanisław 
Kiaas, wikary w Czernic* cacn, otrzymał prezentę na 
rz. kat, probostwo w Serecie na Bukowinie.

Stypendyum. P. Namiestnik nadal opróżnione 
z fandacyi Im. Jego Ces. Wysokości Arcyke;ęcia Ka
rola Ludwika stypendyum w kwocie rocznych 200 zł. 
Kazimierzowi BohoBiewiczowi, słuchaczowi I roku praw 
w Uniwersytecie lwowskim.

Prezydentem Bukowiny, w miejsce hr. Pa- 
cego, mianowany został baron Kran*, pre .yd in t poli- 
cyi w Wiedniu.

Z Krakowa piszą nam : „W piątek wieczorem 
na posiedzeniu poafnem obradowali nasza Rada miej
ska nad pismem Jana M atejki, które w»m onegd-j 
przesłałem, a w kiórera upraszkł on o darowanie mu 
przeznaczonej na zburzenie resztki starodawnego gma
chu po szpitalu św. Duchs.

B ida większością głosów nie przycLyltia się do 
prośby mistrza i uchwaliła bezzwłocznie prsystąpić 
do dalszego burzenia murów kościółka św. Ducha. 
Nadto wybrała Rada kemisję ł  panów radnych dra 
Stycznia i dra Konna, która z prezydentem miasta 
nda się do mistrza • Matejki i oznajmi m i powody, 
dla których Bada, mimo najlepszych chęci, nie była 
w ftanie uczynić zadość jego żącrnin". 0

Matejki najnowszy obraz przedstawiający św. 
Kingę, nabyty przez hr. Jerzego Borkowskiego, znaj
duje się już w salonie na°zej wystawy sztuk pięknych

Medal pamiątkowy Konkurs ogłoszony prŁez 
komitet wystawy bud. na projekt medalu pamiątkowego 
dia wystawców, rozstrzygnięty joż został. Nagrodę 
W kwocie 10 dukatów w złocie otrzymał p. Marconi, 
profesor szkoły politechnicznej. Robota rytownicza 
powierzoną być ma jednemu z mir j icowycb rytowni
ków. Zapewne w Wiedniu lub Paryżu wykonanoby 
lepiej matryce, umiemy jednak oon ić  intencyę komi
tetu  wy3tawy, dbojącego o to, ażeby miejscowe ro
boty miejaoowemi silami były wykonywane. Projekt 
medalu ma prawdziwą wartość artystyczną, jak 
wszystko zresztą co wychodzi z rąk znakomitego na
szego rzeźbiarza, uwi ńczooego joż tylokrotnie pierw- 
szem) nagrodami u nas i w Rzymie.

Towarzystwo historyczne. Na posiedzeniu z d 
21 maja rb. przedstawił pan Iwan Franko rzecz p. t  
„Charakterystyka literatury rubkiej w XVI do XVIII 
wieku".

We wstępie podnosi prelegent brak na- kowegu 
opracowania całoksztat u dziejów literatury południo
wo ruskiej, a oddawszy uznanie pracy prof. Ogonow
skiego, jako pierwszej próbie tego rodzaju, zainacja 
niektóra braki w jego opracowaniu starej literatury 
do roku 1794. Analizując następnie przyjęty przez 
prof. Ogonowskiego podust starej literatury na ckresy, 
oświadcza się p. F . zapodziałem innym, wedt g k tó 
rego okres pierwLzy literatury rmkiej trwałby do r. 
1569, drugi do 1794, trzeci dotychczas. Itm w łaćiie  
średni okres charakteryzuje prelegent jako pierwszą 
próbę Rusinów potadniowych stworzenia własnej po
łudniowo ruskiej literatury i szkoły. Okres ten, sto
sownie do rozwoju h toryczuego Rusi południowej, 
rozpada się na trzy doby przedstawiające w dziedzi 
nie literatury, niestety, zamiast ciągłego postępu — 
ciągły i gwałtowny upadek.

Piotwbza doba trwa do roku 1648 i okazuje 
prawie pod każdym względem piękny rozkwit, surzę 
tną pracę i przebłyski mysii oryginalnej. Draga doba 
krwawych walk, wyludniających bkrainę prawobrzeżną, 
doba Chmielniczyzny i Siczy. Mimo ś wietnyoo napo- 
zór czynów i wysiłków politycznych, życie umysłowe 
i literackie w tej dobie zwęża s ię , odrywa się od 
życia polityczno społecznego i od jego interesów, za
nika stopniowo. Wreszcie w trzeciej dobie, której po 
csątek datować można na lewym brztgu Dniepru od 
bitwy pod Połtawą, a n* prawym brzegfl od przyję
cia unii przez Stauropigię lwowską —  oba fakty w r. 
1708, a kt6 ej koniec na lewym brzegu przyjąć mo
żna w r. 1794 , ti w roku pojawienia się Eaeidy 
pułtawianina Kotlarewskiego. Trwała on t na prawym 
Drzeąn, szczególnie na Bu A Czerwonej aż do wys'ą- 
pienia Szaszkiewicza, mniej więcej do r. 18 3 0 ; wi
dzimy zaś w niej głęboki spadek literatury południo- 
wo-mskiej.

Najlepsze jej utwm-y z tej doby pozostają w :ę- 
kopls ich lub marnieją zupełnie.

Na leiKym brzegu Dniepru starszyzna kozacka 
stopniowo s ię  rusjfikujo, na prawym brzegu i na 
Rusi Czerwonej hierarchia, a z nią i reszta miesz
czaństwa ulegają polonizacji. Dopiero najnozazy, na
rodowy okres literatury raskiej jest stopniowem, do
tychczas bardzo jeszcze powolnem odzyjkiwi mem Bił 
rozgabionych w owej dobie upadku.

W dyskusyi zabierali g ło s: Ki. Siemieńshi, ks. 
Skrochowski, pp. Treter, Koconski i prelegent.

Ze „Sokoła". Towarzystwo „Sokół* zaniida- 
n i a , że ze względu na przewidywany wielki natłok 
widzów na trybunach w parku Kilińskiego podczas 
zjtzda „Sokołów", nie będzie dla dzieci zaiźeń w ce
nach biletów, ani też nie będzie można wprowadzać 
ich bezpłatnte w towarzystwie starszych osób.

Śluby. W sobotę 28 bm. o godzinie 10 ran? 
pobłogosławiony zostanie w kośdele 0 0 . Dom.nika- 
nów związek małżeński między panną K milą Fol- 
czjńsbą, córką śp Karola i Mai. i i  Kwiecińskich, a 
p. Julianem Kruczyńskim, mechanikiem

W sobotę o godzinie 8-mej wieczorem, odbył 
się w kościele św. Antoniego ślub p«nny Stani- 
Lławy Galantuwskiej z p. Józefem Klimkiem, kupcem 
we Lwowie.

Złote wesele obchodzili w tych dniach w Za- 
rubińcach, w powiecie zaleszczyckim, pp, Rozalia i 
Albin Bezeguwie.

Muzyka wojskowa grać będzie jutro we wto
rek (24 im.) na VysoHim Zamku.JPoozątek produkcyi 
o godzinie wpół dc 6.

Ze sfer kolejowych Jedno z pism lwowskich 
przed silitu dniami doniosło, zapewne w zlej intencyi, 
iż inspektor kolejowy p. Wincenty Renzenberg prze
niesiony zostanie niebawem ze Dwowa do Insbruku. 
Wiadomość ta  jest zupełnie fałszywą, a podać ją  
mógł tylko ten, kto miał w tem u k ry ty  jakiś władny 
interes, albo też chciał rozmyślnie wyrządzić przy
krość p. RenzenbergOn i jego rodzinie. P. Renzen
berg cieszy się ogólną sympatyą. Mimo tego, że jest 
Niem cem, umie on i mówi ciągle po polsku, ożeniony 
jest z Polką, dzieci swe wychowuje po pelsku, a co 
■najważniejsza jest dobrym, sp awedL ^ym, nowszechnie 
łubianym i znakomitym urzędnikiem. Wielka też ra
dość zapanowała w gronie tych osób, które miały 
posubność go poznać, gay okazało się, iż padły 

one ofiarą mistyfikacyi, i że doniesienie o przenie
sienia p. Renzenberga jest zupełnie uieprawdziwem.

Z izby sądowej W sobotę ikończyła się roz
prawa Karna przeciw oelferowi żydowskiemu Weichsel- 
naumowi, kióry jak donieśliśmy przed kilsu dniami, 
chciał oszukać szynkarza Spier»ra.

Rozprawa toczyła się kilka dni. Sędziowie przy

sięgli potwierdzili jednogłośnie pytanie w Kierunku 
zbrodni oszustwa, a na mccy tego werdyktu try
bunał skaiał Weichselbauma na jeden rok ciężkiego 
więzienia.

Z Sambora piszą nam: Dnia 15 bm. odbyło 
się tutaj drugie przedstawienie amatorskie na rzecz 
fanduszu pomnika dia a. p. Aleksandra hr. Fredry. 
Odegrano dwie jednoaktówki: znaną komedyę z fran
cuskiego „Fortepian Berty" i  fraszkę sceniczną So
biesława „Po kroście". W pierwczej komedyjce obok 
dnóch amatorek wystąpił w roli Franka p. Wł. Wo- 
ltJ B k i, artysta Bctny lwowskiej, który na zaproszenie 
komitetu pospieszył do Sambora, aby wziąć udział 
w tem przedstawieniu. Za swą wyborną grę zbierał 
artysta huczne oklaski.

W „Fortepianie Berty" w roli p. de B:aumont 
wystąpiła p. hr. D., w roli Julii p. mecenasowa J. 
Obie amatorki wywiązały się ze swych ról tak zna
komicie, dały dowody, że posiadają tyle talentu sce
nicznego, iż nawet scena stoheana pochlubićby się 
niemi mogła. Pnblicsność licznie w tali zgromadzona 
podziękowała im też za prześliczną grę prawdziwym 
huraganem okU. ków.

Fraszka sceniczna „Po kweście" była odegraną 
również barnzo dobrze, ro głównie zawdzięrzyć na
leży pannie Z., która rolę młodziutkiej pensyonarki 
oddała z wielkim powabem i prawdziwym urokiem. 
Dochód z przedstawienia jest dość znaczny.

Stówa, zyszeme Pracy kobiet, w sobotę, pod 
przewodnictwem p. wiceprezyuentowej Marchwickiej 
odbyło się doroczne walna zgromadzenie członków 
sto larzyszenia Pracy kobiet. Ze sprawozdania przed
łóż ji ago zgromadzonym dowiadujemy się, iż Towa
rzystwo w ciągu ubiegłego rokn usiłowało przede- 
wszystkfrm utrzymać na stopie rozboju i postępu 
szkołę szycia i hifców, jako dziw najżywotniejszy 
zakładu, a tak wielkiej wagi w zakresie pracy kobie
cej. Udało ma się pozyskać dla tej szkoły nową, a 
dobrą siłę nauczycielską w osobie pani Anieli Des 
Loges. Nauczycielka dołożyła wszelkich starań, aby 
już w bieżącym roku szkolnym przeprowadzić w ca 
łej osnowie plan nauki, ułożony przez komisyę, spe- 
cyalnie w tym celu wydelegowaną. Od roku przeszło 
istnieje w zakładzie baz ir dla wyrobów kobiecych, 
ale mimo niezapiaeczonej pożyteczności dość licznych 
zgłoszeń dostawców, nie rozwija się on należycie. 
Towarz. przypisuje to po większej części i temu, że 
składane w nim roboty należą przeważnie do arty
kułów zbytku, które najmniej mają popytu, a który
mi w lichszym wyrobie i oczywiście po niższej cenie 
zasypane są nasze handle bazarowe.

Idąc za przykiaaem „Towarzystwa przyjaciół 
uczącej się młodziBży^, Które rozdaje bezpłatne obia* 
dy ubogiej dziatwie szkół miejskich, postanowiła Ru
da zawiadowcza Stowarzyszenia urządzać takie obia
dy dla nbogich uczennic zakładu. Koszta potrzebnych 
do tego naczyń i koszta rozdanych obiadów pokryto 
ze składek prywatnych.

W roku ubiegłym otrzymało Towarzystwo oa 
ministerstwa oświaty 500 złr., od Wydziału kraj. 
700 złr , a od gal. kasy oszczędności 30o złr.

Stan kasy przedstawia się jak następuję: Przy
chód wynosił 4834 złr. 54 ct. Wydatki 2233 złr. 
63 ct.; pozostało więc w kasie 2600 złr. 91 ct. 
Majątsk Tow.: w list zast. gal. Tow. kred. 1000 złr., 
wartość sprzętów i biblioteki 1443 złr. 68 ct.

W końcu odbyły się wybory. Do wydziału we- 
szły pp, Romauowiczowa Tadeuszowa, Burzyńska Ade
la, Longchamps Wincenta, Jabłonowska Seweryna, hr. 
Gclejewska Helena, Dąbczańska Jadwiga, Teodorowi- 
czowa Edwc.ru a, Mochnacki., Frenklowa, Zielińska 
Mary a i dyr. Kłos.wska.

Dwunameoc czerw ca, a nie —  jak  pierwo
tn ie  z a m ierzo n o  —- d w u d z ie s to g o  sad B tego  ln b  a t u  
dziestego dziewiątego maja, odbędzie się festyn aka
demicki, gdyż komitet na nalegania komitetu festynu 
technickiego i ze względu na pokrewne cele Towa
rzystwa Bratniej Pomocy słuchaczów Politechniki 
lwowsLirj, nie chcąc popaść w podejrzenie konkuren 
cyi, ustąpił na rzecz tego Towarzystwa dni 26 i 29 
Uiaja. Mimo tej niespodziewanej zwłoki komitet fes
tynu akademickiego liczy na łaskawe poparcie publi
czności, a zwłaszcza tych Szan. Pań, które raczyły 
przyrzec wziąć udział w dniu 26 maja w loteryi 
fantowej; termin zaś nadsyłania fantów przedłuża się 
wobec tego do 8 czerwca Nowe szczegóły, obmy
ślane już obecnie dla urozmaicenia programu, pozo
stać muszą na razie tajemnicą.

Z Czerniowiec nam donoszą, że z powodu 
ciągłych deszczów wystąpił Prut z brzegów i zalał 
okoli one miejscowości.

Dwużeństwo. w  jeduem z pism lwowskich 
czytamy: Ludwik (JKtaw KmczkowBki, były kupiec, 
a obecnie właściciel biura stręczcń we Lwowie, oże
nił się był w r. 1878 z panną Wandą Longiną 
Kwiatkowską. Ślub odbył się we Lwowie w kościele 
katedralnym dnia 5 maja. Małżeństwo nie musiało 
być bardzo szcz śliwę, Sa. * niedługo po ślubie mał
żonkowie Bię rozeszli. Widocznie jednak Krzeczkow- 
skiemu iprzykrzyło się żyć bez żony ; to też, nie 
namyślając się dłngo i nie postarawszy się wcale o 
unieważnienie pierwszego malżeńitwa, wziął dnia 14 
maja b. r. drugi ślub z p»nnn Jadwigą S ...... Zwią
zek ten mdżeńaki pobłogosławiony został także we 
Lwowie, w kościele 0 0 . Bernardynów. Młoda para 
poczęła przepędzać miodowe miesiące, gdy nagle 
onegdaj o godzinie 8 wieci.orem zjawił się w mie- 
sikaniu KraeczkowsKiego ajent policyjny i wezwał 
go, aby bezzwłocznie udał się z nim na inspekcyę 
policyjną. Tutaj p rzepchany  przez urzędnika policyi 
przyznał Krzeczkowski, iż, nując jednę żonę, ożenił 
się po raz drag i; twierdsił jednakże, że pierwsze 
małżeństwo ui aża on za nieważne, gdyż był wtedy 
małoletnim. Policya jednakże nie uznała słuszności 
tego argumentu i OBudfrła właściciela biura stręczeń 
i dwóch żon w areszcie, skad odstawiony zostanie 
do sądu Ki zeczkowaki pod. ł do protokołu, iź przed 
kilkoma dniami powrócił z Kijowa, gdzie przyjął 
prawosławie, a to za namową jakiegoś Bieleckiego, 
mieszkającego w Dolinie, 2tóry miał go nawet do 
tego przygotowywać.

Służba wojskowa panien. Na oBtatniem po
siedzenia Towarzystwa kobiet l iemieckicn, p. Helena 
Lang, jedna z g o r l iw s z y c h  rgitatorek w sprawie wy
dm  aDia, pracy i stanowiska kobiet w Niemczech, 
wypowiedziała n a  tępujące, dość oryginalne myśli o 
obowiązkach wojskowych kobiet.

Służba wojskowa dla młodych mężczyzn — mó
wiła —  jest Bzkołą karności i posłuszeństwa, a dla 
wielu z nich — szkołą wykształcenia i poprawy. 
Usunięcie różnicy staDÓw, p woła ia, majątku i żą
danie od wszystkich jednakowego wypełniania obo
wiązków słnzcowych, bardzo korzystny wpływ wy
wiera na młodych ludzi. Niektórzy, przesłużywszy 
oznaczony termin, poprawiają się radykalnie, W o- 
góle zysk, wynikający dla ml,dych ludzi ze służby 
wojskowej, znany jest powszechnie i nie ma potrzeby 
dowodzić tego, co dawno już zostało dowiedzione i 
we wszystkich państwach przyjęte.

A jeżeli tak jest w rzeczy samej, to dla cze
góż to, co przynosi korzyść płci jednej nie ma być 
korzystnem i dla drugiej? Mężczyzna, pozostąjący 
w służbie wojskowy, broni oj czyny z bronią w ręhu, 
kobieta zaś może Dyć pożyteczna i potrzeana kra
jowi jako siostra miłosierdzia, wychowawczyni i za
rządzająca domem. Polem dla kobiet, odbywających

służbę wojskową mogą być instytucye publiczne, prze
znaczone do niesienia pomocy, wykształcenia, wycho
wania i karmienia narodu.

Każda panna, która nkończyła knrc jakiego 
średniego zakłada naukowego, licząca od 17-tu do 
20 tu lat życia, powinna wstępować na rok jeden, 
odpowiednio do swych zdolności i usposobień, do 
szpitalów, zakładów dobroczynnych, przytmkow dzie
cięcych, szkół, kuchni ludowych i tym podobnych 
zaidadów.

Ogólne przepisy karności powinny być mniej 
więcej takie same, jakie obowiązują młodych męż
czyzn, spełniających służbę wojskową. Zarząd i 
nadzór nad wy nony. aniem tych obowiązków służbo
wych powinien spoczywać w rękach kobiet — ober- 
oficerów i oficerów, którym podwładne obowiązane 
ulegać bezwarunkowo. Dla wszystkich panien pozo
stających w służbie, wyznaczoną ma być oddzielna 
forma ubrania. Według zdania pani Lang, jeden 
rok tego rod, aju słażby może wykształcić i ustalić 
charakter i nawet wiele nauczyć w zakresie wiado
mości praktycznych. Dziewczęta ubogie oswoją się 
z metodą w sprawie wychowania, kształcenia, pielę
gnowania i doglądania chorych i dzieci. Panny ro
dzin zamożnych dotykalnie zobaczą życie rzeczywi
ste, zrozumieją konieczność pracy i wyrobią w Bobie 
dla niej szacunek. Cóż dzisiaj czynią młode panny 
po UKOńczeniu nauk? Zupełnie nic — odpowiada 
pani Lang. —  Większość ich zajmuje się i intere
suje tylko Btroja.B;, kokieteryą, włóczą się po ma
gazynach mód, rozrzucają pieniądze na zbytki i rze
czy bagatelne. Niektóre grywają na fortepianie, słu
chają kursów, czytają romanse fantastyczne i przeue- 
wszyslkiera, oddają się marzycielstwn. Nic ich nie 
ożywia i nie interesuje, z wyjątkiem balów, wieczo
rów, pikników i innych zabaw.

Oto w jakich warunkach i wśród jaKich zajęć 
przygotowują się dzisiaj panny do wielkiego posłan
nictwa —  matek, wychowawczyń i fundamentu ro
dziny stanowiącej podstawę fizycznego, umysłowego i 
moralnego rozwoju człowieka i pokoleń przyszłych.

Być może —  mówi w zakończeniu pani Lang 
— że myśl moja o powszechnej, obowiązkowej służ
bie wojskowej clla panien wyda się wielo osobom u- 
topią, ale i utop e niejednokrotnie stają się rze
czywistością...

Ofiary. Na Ochronkę polską w Cieszynie, zo- 
■rającą pod zarządem 1 ircyares polskich, ntruymali- 
śmy od księdza Trzopińsńfrgo z Kochawiny i jego 
parafian 5 z łr . , od księdza A d m a Korwina z Cho 
rostkowa 2 złr.

Ranem z wjkaaanemi w poprzednich numerach 
139 tir. 50 cnt.

Prośba do Dyrekcyi Poczt. Ze wszystkich 
stron kraju otrzymujemy skargi na to, że od 1 maja 
wszędzie nieregularnie otrzymują prenumeratorowie 
T r^eg l^d  Powodem tego jest ta okoliczność, że 
z dniem 1 moja wskutek nowego rozkładu jazdy na 
kolejach żelazcyct zaprowadzono rozmaite innowacye 
w ruchu poczt. Może innowacye te nie były dubrze 
ibmjślone, a może też trudno włożyć do nich służbę 
p, cztową, —  dość, że skargi na nieregulaTny odbiór 
P rzeglądu  są od 1 maja powszechne. To samo do
noszą inne lwowskie pism i, gdyż one takżti mnóstwo 
ska^g otrzymały. Prosimy więc Dyrekcyę Poczt o 
zaradzenie złemu, a  przedewssystkiem o zbadanie, 
czy są rozsądnie nłożone te marszruty i przepisy co 
do okładania worów, jakie dano Admimstraoyom 
pism lwowskich dnia 1 maja i do których te pism 
mnszą bezwzględnie się stosować ? Myśmy bowiem 
sami wykryli już w tych nowych marszrutach kilka 
błędów, —  a to n. p. jest dla nas dotąd rzeesą 
niezrozumiałą, ula czego P rzegląd  do Monasterzysk 
i Husiatyna nie ma ińć tym samym pooiągiem, ■ któ~ 
rym idzie do Stan.sła wowa, lecz dopiero następnym.

W ogóle prosić musimy Dyrekcyę Poczt, a 
także i Dyrekcyę Kolt: Państwowych, żeby nie urzą
dzały ciągłych zmian. Na całjm  świćcia ludzie 
trzymoją się tej zasady, że rnch pociągów i poczt 
nie powinien ulegać żadnym zmienom. Bo jasnem 
jest przecie, że taka slnżba, w której mechanicznie 
pracują całe legiony mało iateligentnych ludzi, wtedy 
tylzo będzie dobra, gdy te legiony będą przez całe 
swoje życie to samo robiły, o tej samej porze i 
w ten sam sposób. W t&Tich w&ruukach wyrabia się 
bowiem mechaniczna wprawa, która aastępuje inteli- 
gencyą i tworzy dzieła wyższe nawet od niej. Tym- 
cza°em w nieszczęśliwej Galicyi co chwila to zmiana, 
co wiosna nowy rozkład j.<zdy pociągów, a w j„sieni zno
wu nowy; z rozkładem jazdy zmienia się rozkład poczt; 
z rozkładem pjczt zmienia się praca w administra- 
cyach pism. I po oo to wszystko? Czy dla tego, 
żeby b>io lepiej? Gdzie tam, —  przeważnie jest 
gorzej, a zawsze już i stale gorzej bywa w pierw
szych miesiącach po owej zmianie, zanim znowu całe 
legiony wszelakich ludzi, pracujących mechanicznie, 
włożą -ię do tego nowego rozkładu

W Anglii, we Fnncyi, w Niemczech oceniają 
ddbrze tę potrzebę mechanicznego włożeniu ludzi do 
pewnej pracy i dla tego nie zmieniają tam wcale 
rozkładów jazdy pociągów; n nas zaś ciągle, aż do 
najwyższej iry tacji wszystkich podróżnych. A prze
cież powinni mężowie stojący na czele Kolei żela 
znych pamiętać o tom, że l i c z b a  w y p a d k ó w  
m a  s ' ę  w p r o s t y m  s t o s u n k u  d o  a mi a n  
w r o z k ł a d z i e  j a z d y .  Im częstsae zmiany 
tem częstsze wypadki.

D jrckcya poczt powinna także całego swego 
wpływu użyć, aby do tych zmian kolejowych n it do
puszczać ; sama zaś w obrębie swojej władzy po
winna dążyć do tego, łby pomimo ewentualnych 
zmian na kolejach, nie zmieniały się układy worów 
pocztowych, tak, aby administracje pism codziennych 
nie były ciągle zniewalane do przeinaczania układa 
adresów.

Oto prośba, którą światłej ronwadze Dyrekcyi 
Poczt polecamy.

Festyn techników na górze Zamkowej połą
czony z lot ery ą fantową, oałożony został z powoda 
festynu Tow. Św. Salomei na dzień 29 b. m Komi
te t dołożył wszelkich starań, aby festyn ten zaliczyć 
można było do najświetniejszych. Loterya fantowa, 
kwiaton a i cukiernia apoczywać będą w rękach pań 
Wieczorem ogrća oświetlony będiie światłem ele- 
htrycznem. Obrazy mgliste i inne niespodzianki złożą 
Się na nrozm ictinie programu. Dodać do tego jeDzcze 
należy popis chóru Techn‘ków i dwóch muzyk woj
skowych 30 i 95 pp. piichoty, a nie wątpimy, że 
festyn Techników pozostawi na długo miłe wspomnie- 
cie. Komitet uprasra o nadsyłanie fantów do dnia 
28 b m. codziennie od 10 — 6 wieczorem do Tow. 
Bratniej P m cy (Polite"hnika II p.)

Walne zgromadzenie. We czwartek dnia 26 
maja o godzinie 4 po południu, odbędzie się w sali 
ratuszowej walne zgromadtenie stowarzyszenia wza
jemnej pomocy rękodzielników i ] irzemysłowców 
mieszczan lwowskich pod wezwaniem błogosławionego 
Jana z Dukli

Pożar. W BajbowcacU, w -o wiecie tarnopol
skim, zgorzały dnia 20 b. m. budynki włościańskie 
wartości 400 złr. Ogień zd dano zlokalizować i 
w ten sposób zażegnano niebezpieczeństwo, które 
zagrażała całej f s i .

Dramat wioskowy. Jen.y Czutak, włościanin 
w Sekuriczanach, odda, na żył w niesnaskach z awą 
żoną, którą pudejrzywał o wiarołoinstwo. W o sta 

tnich dniach miał sposobność niezbicie przekonać się 
iż żona poza jego plecymi prowadzi niemoralne ży
cie. Odtrycle to popchnęło Czntaka do zemsty, 
którą w niezwykły wykonał sposób. W nocy, kiedy 
żona spała, podpalił chatę ze czterech stron. Pło
mień saerzył się tak gwałtownie, że przebudzona 
kobieta nie zdołała już wybiedz z izby i zginęła 
w ogaiu. Czutak wcale nie ta ił okropnego cy n u  
i został aresztowany.

Zmarli. Celina ze StrumińskioL F.»lcherowa 
żona ck. leśniczego, zmarła w Leszczynach. —  Adolf 
Przerwa Tetmajer, cbywutel ziemski, żołuier wojsk 
polskich z powstania listopadowego, ozdobiony Krzy
żem „Virtuti luilitari*, były poseł na Sejm krajowy, 
marszałek powiatu nowotarskiego, urodzony w rokn 
1813, zmarł w Krakowie 21 bm. Zmatły był ojcem 
pp. Włodzimierza Tetmajera- artysty-malarza i Kazi
mierza Tetmajera, poety i dzienniKarza. — Dnfr 6 
m aj. rb. ?marł w Nowym Sączi dr. Stanisław Zie
liński, adwokat krajowy i właściciel dóbr w 69 roku 
życia. Zmarły był jednym z najzdolniejszych adwoka
tów, cieszył się powszechną sympatyą i najwiękc ą 
klientelą, a zgon jego wywołał szczery żal u wszyst
kich, którzy mieli sposobność go poznać. — Fx*anci- 
szta Demetcr, z domu Gilewicz, zmarła we Lwowie, 
przeżywszy lat 29. —  Jan Mu3zvńsbi, obywatel m 
Lwowa, przeżywszy lat 69, zmsrł we Lwowie aula 
22go maja rb.

Temperatura. Termon.e'r 4 -  10° R. Barometr 
764°. Idzie w górę. Ranc o godzinie piątej termo
metr nie dochodził +  6 stopni R.

Dzień pogodny, ile  zimny. Wczoraj było 
także chłodno.

Zwycięzca, z Fiorencyi Lam donoszą, że na 
odbytych tam w zesuą niedzielę wyścigach zdobył 
palmę pierwszeństwa, podobnie jak niedawno w R zy
mie, porucznik hr Ponińiki, syn jenerała włoskiego 
Władysława F jnińskiego i Olgi z Czetwienyńszich.

Gruźlica W OKU. Dr. Xawery Gaięzowski, 
słynny okulista, złożył w paryskiej Akademii me
dycznej memoryaf, w którym oświadcza, że badania 
jego doprowt d-iły go ao wniosku, iż podobnie jak 
choroby weneryczne tak samo i gruźlica wywołoje 
zmiany w oku, które łatwo wykryć i ściśle oznaczyć.

W Opolu na Górnjm Szląikn, odbyio się jak 
pisze Gameta Opolska, posieazenir Towarzystwa pol- 
sko-batolicbńgo. Na posiedzenie to przybyłe około 
350 o Ób. Po mowie rtdakiorr C a^ety  Opolskiej 
p. Koralewskiego i innjch zaśpiewała 9-lebnia cór
ka og edaik* p. Kirscknera z Domeoka piosnkę, któ
rej autofrLą jest pewna dzielna wieśniaczka z poa 
Katowic. Piosnka ta  brzmi:

śM owa ojczysta .
Na n u tę : Jestem polskie dziecKo.

Jestem Bobie Polka Ja  zaś do kościoła 
Z górnośląskiej Matki I ię  w wiejskiej Bukni, 
Dnmnam, th .ć  pochodzę I  Bogu pieśń nucę,
Z małej, wiejskiej chatki. Jakoby na lutni,

Choć żyję w zaciszu W mej ojczystej mowie,
Mojej skromnej chaty, Którą kocham szczerze,
Oddycham s obodr iej, I za nic n it oddam 
Niż miejskie magnaty, Wrofowi w ofierze.

Którzy w swych pałacach, Choćby przyszedł Bzatan 
Złocistych pokojach, Ze swoją chytruścią,
O Bogn nie myślą, W obronie mej mowy
Lecz o modnych strojach. Stan« z zawziętością.

Będę bronić wiary,
Póki będę żjta,

. Aby z polską mewą
_  Nfjfdy rie  zginęła.

Teatr Dziś w poniedziałek (23 maja) w tea
trze hr. Skarbka o godzinie wpół do 8-mej wieczo
rem po raz trzeci: „Dzień i noc", oporetad w 8cb 
aktach Lecocq’a.

Literatura i Sztuka.
* Koncert n» dochód funduszu im Tadeusze 

Kościuszki, który się odbjł w piątek w sali teatral
nej, wypadł pod względem artystycznym doskonale. 
Kierownictwo spcczywało w r .k rc l nestora muzy
ków polskich p. Karola Mikulego

Główną część programu w /aonała znaiw u nas 
zaszczytnie nauczycielka szkoły muzyki Mikulego, 
pianistki p. Zdzisława Setmajer. Odegrała ona z 
tow. o klestry Larghetto i finał z koncertu E moll 
Chopina nadto kilka diobnych utworów l doskor..- 
»em zrozumieniem i ze znakomitą biegłością. W grze 
jej widać ślady snmiennyi Btndyów, gtęDokiego 
obmyślenia całości i poszczególnych jej cięśoi. Przy 
tem wszyitkiem posiada koncertantke ogromnie wiele 
pietyzmu dla sztuki i, co jej wykonaniu dodaje po
lotu i płynności, wiele s^okoja w grze.

„Lutnia4 biorąca udział w Koncercie odśpie
wała kilku pieśni Muuchheimera, M oizjńjkie- 
go etc., nadto pod dyrekcyą p. H. Jareckiego 
bardzo piękny utwór G.iegt. „Poznanie kraju", na chór 
męski i oikiestrę-

Wykonanie nsoochjwane było sumiennością i 
s ih  właściwą „Lutni .

* O peretka „Dzień i noc" Lecoqua, odegrana 
po raz pierwszy ubiegłego czwai tku, wwwarti. tak 
muzyką, jak i wykonaniem dobro wrażenie. Treść 
niezbyt interesująca stanowi słabą jej Btronę i zy
skałaby na ożywieniu tylko prze: Bzybszo tempo 
gry, akcyę prędzej postępującą, i  szczególnie prze* 
ór niezrównany temperament francuski, którego 
blade odbłysk. wyjątkowo tylno spotkać dadzą się 
u naszych śpiewaków.

„Dzień i Noc" to dv.ie kobiety, które kulej no 
odegrały rolę żony don Braseira. Pierwsza z nich, 
Mano) a, narzeczona Miguela, chroniąc się do zamki 
Braseira, raisjo się przed zemstą ścigającego ją  Ca- 
laburr »& niepra w dziwem oświadczeniem, i  s jest żoną 
pana zamku. Bras iro  żony swej jeszcze nie zna, 
guyż brr’ z nią ślub „per procura", uważa więc Ma- 
nolę w istocie za swą żonę. W ten przybywa do 
zambn rzeczy wi, ta żona Dua Braseira, Beatriz. 
Przyjaciółki, gdyż były niemi oddawna, porozumie
wają się co do Bwjch h l  i w dalszym ciągu opere
tk i wywiązują się z nith ku swemu i swych mężów 
zadowolnieniu. Cal.basas, prześladowca płci pięknej, 
■ostuje ukarany.

Muzyka w ogóle ba.-dzo wdsięczna, zgrabna, 
lekka, orkiestrowana dyskretnie, z poster i zda się 
mz najmniejszego mozołu. W pierwszym aku»c po

d o b a ją  się chór wstępny, kuplety Calabazasa, piękne 
stroijr Manob w roli hrabiny wdaięczn« piosenka 
Beatryry, krócintha a ■ powodzenirm śpiewane mo
dlitwa do Jowisza (terem) niemaitj chór podczas 
przyjęcia hrabiny, rozwijający Bię na tle zgrabnych 
figur acyj.

Akt II ma również kilka ndatnyclr ustępów, 
do których zaliczyć należy seronadę z kocią muzyką, 
piosnkę o słowiku i pliszce, kuplety dobre o para
solu, nadewszystko zaś kuplety z refrenem „Portu- 
gelczyoy dzielni Bą“ . Finał z przygodą w gdłębnikfl 
jest szeroko założony.

W akcie III niezL są kuplety, które śpiew*
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Sauchetta, dobre jeBt również bolero śpiewano przez 
ckór. Wkładko, którą tam śpiowa Braseiro (p. Mysz
kowski) aczkolwiek bardio dobrae instrumentowana, 
swym charakterem grubym, niemieckim, zanadto ró
żni się od całości i zdradza nie Lecoq’a.

Wykonanie ze strony chórn, solistów i orkie
stry było bardzo staranne. Całość praygotował i pro
wadził p. Fr. Słomkowski. M. Sołtys.

* Przegląd Polski (zeszyt majowy). Komu wy
padło wędrować przez dzisiejszy świat zżydziały (o- 
brzydliwy wyraz, ale proszę znaleść odpowiedniejszy!) 
i spotykać co krok oblndę, podstęp, szachrajstwo, 
tchórzostwo, brak charakteru, uczciwości i ludskości; 
komu (powtarzamy) wypadło przebywać tę dziką pu
stynię nowomodnej cywilizacyi europejskiej, a nie 
wyzbył się jeBzcze tych wszystkich szlachetnych in
stynktów, jakie Stwórca złożył na dnie serca ludz
kiego : ten jak na Saharze ogląda się i śledzi, czy 
gdzie nie widać ożywczego źródła poczciwego żywota, 
które wypija nieugaszona żądza zysku, i drzew cieni
stych nad niem, które zniszczyła .żydowska i kupiecka 
siekiera*. Tak pono na całym świecie, a nie lepiej 
i u na s : toć jak wszędzie, tak i u nas miło zoba
czyć ludzi, którzy na kształt owej oazy na Saharze, 
błogie w sercu wędrowca budzą uczucia: wielkością 
serca i charakteru, poczciwością żywota, rzetelną pra
cą i zasługą około dobra publicznego.

nowski mogą mieć przeciwników 
■wo ch zasad, choć mieć nie powinni, ale nie mogą 
mieć przeciwników jako ludzie, jako Polacy, jako 
patryoci a cóż dopiero jako przyjaciele! Takim 
drogim wzorem bezinteresownej, dobro tylko publicz
ne na celu mającej przyjaźni, której śmierć nawet 
nie zmniejsza, ale potęguje, wywyższa, nie wiem, czy 
nawetj starożytność, tak obfitująca w momentalne 
typy, poszczycić się może.

Nie czas jeszcze o obfitych owocach tej nie 
zrównanej przyjsźni mówić, ale niepodobna o niej nie 
wspomnieć.

Przed kilku laty wydał Tarnowski S z u j s k i e 
g o  l a t a  s z k o l n e ,  obecnie znajdnjemy w Przeglą
dzie Tolskim  początek S z u j s k i e g o  l a t  m ł o 
d o ś c i :  tam skreślił nam czcigodny antor postać 
studonta gimnazyalnego, tu zobaczymy Szujskiego ja
ko akademika.

„Przyjdzie czas — spodziewamy Bię, że przyj
dzie niedługo powiada p. Tarnowski — kiedy ludzie 
wgłębiwszy dzida historyka, spostrzeżenia i uwagi po
lityka, uczują z kolei smutny a silny urok natchnień 
Poety, 1 wreszcie zaczną zajmować się ciekawie oso
bą człowieka, jego charakterem i dziejami jego du- 
Bzy*. Mamy słuBzny a wielki żal do współczesnych, 
że tak mało zajmowali się osobą takiego Kochanow
skiego, Górnickiego, Skargi i pozostawili nas nie 
jednokrotnie w niepewności, jak  sobie to lub owo 
zjawisko ich dncha, charakteru i czynu mamy tłó- 
maczyć. Ten Bam żal mogliby mieć kiedyś potomni 
do naB z powoda Szujskiego, a zwłaszcza do tycL, 
którzy z nim żyli i lepiej od innych go znali. Speł
niając ten moralay obowiązek, hr. Tarnowski spłaca 
zarazem dług przyjaźni, a jak zawsze, tak i teraz 
z przyjaźni tej rośnie dobro publiczne. Kiedy całość 
Bię okaże, pozwolimy sobie obszerniej pomówić o tej 
nowej pracy zacnego prezesa Akademii krakowskiej, 
zachęcać zaś do czytania tego, co z pod jego pióra 
wychodzi, chyba nie potrzebujemy.

Ostatnia połowa zeBzłego Btulecia pełna była 
haseł wstrząsających do głębi naiodu. Wolność, rów
ność, braterstwo, ludzkość, tolerancya.. kto to wszyst
ko wyliczy? Hasła te przeszły i do naszego wieku, 
»ln już coraz mniej znajdowały s'uchaczy. Dziś po
wtarzają je chyba tylko ci, którzy w nie najmniej 
wierzą i najmniej do nich się stoinją: zatwardziali,
nieprzejednani wrogowie Kościoła katolickiego i nik
czemni uwodziciele nieoświeconych mas ludowych.

Zwietrzały najpiękniejsze i najszczytniejsze ha
sła, bo narody przekonały się, że prorocy, którzy je 
® f^wywymi byli prorokami. Ci sami, co na 
cześć wolności, równości, braterstwa, ludzkości i to- 

°®Ids*0 hymny śpiewali, bili równocześnie 
pokłony Fryderykowi, Józefowi i Katarzynie; rozbiór 
Polski, pogwałcenie najświętszych praw sąsiedniego 
narodu nie tylko z obojętnością przyjęli, ale wprost 
wynarodowienia jego zapragnęli. Wolność, równość, 
braterstwo, ludzkość, tolerancya zakończyła się ua 
zachodzie gilotyną i potokami krwi, na wschodzie 
rozbiorem Polski. To był dopiero pierwszy akt tej 
tragikomedyi; dragi odgrywa się w naszym wiekn, 
a, kto wie, czy w Bismarkn i przez niego stworzo
nym militaryzmie nie dosięgną! punktu kulminacyjne
go, po którym już tylko katastrofy spodziewać się 
można.

I  znowu, jak poprzednio, ci sami, co najwięcej 
o liberalizmie, o tolerancyi i ludzkości mówili, zna
leźli swe bÓBtwo w człowieku, który był wcieleniem 
dzikości, nietolerancyi i skrajnego despotyzmu. Postęp 
okazał Bię tylko w tem, że ojcowie obojętnie patrzyli 
na rozbiór Polaki, a synowie i wnukowie z entuzja
zmem powitali walkę z Kościołem katolickim w Wiel 
kopolsce, banicye i ten cały szereg nie ostaw, ale 
szelmostw antypolskich.

Cóż więc dziwnego, że wreszcie napotykamy w 
Przeglądzie T o lskim  artykuł O z n a c z e n i u  cy-  
w i l i z a c y j n e m  w o j n y  praez prof. Darguna? 
Nie on pierwszy temat ten podjął, ale temat to na
szego dopiero wieku i nasuych stosunków, Bkutek o- 
wych haseł wolności, równości, braterstwa i toleran
cyi, haseł najszczytniejszych, ale dla tego tak dziś 
■poniewieranych, że z tej równości, wolności, brater
stwa i tolerancyi usunięto Boga, że ta równość, wol
ność, braterstwo i tolerancya to tylko blichtr, oma
miający tłumy, a w rzeczywistości to walka przeciw 
wszelkim prawom ludzkim i boskim, walka przeciw 
sumieniu narodów, walka przeciw d e k a l o g o w i .

Artykuł p. Darguna jest bardzo ciekawy i jako 
objaw czasu i jako argumentacya; polecamy go też 
czytelnikom z całą szczerością.

Skoro liberalizm dawniejszy i dzisiejszy tak 
■rodzę ludzkość zawiódł, to chyba nie pozostaje nic 
innego, jak do dekalogu wrócić. To znaczenie zdają się 
mieć dwa następne artykuły w tym zeszycie P r z e g n a  
polskiego, jeżeli je zestawimy z artykułem poprzed-

P i e w s z y z a k o n  p r z e z  P o l a k ó w  w 
® 8 y m i e  z a ł o ż o n y  x. Pawła Smolikowskiego i 

* j n o w s z y  p o w i e ś c i o p i s a r a  h i s z p a ń  
T w  Tk “ H d z  L u i z  C o l o m a  S. J. przez 
,  . , ■ Jeden i drugi artykuł są niepospolitej war- 
o ci tak pod względem treści jako i formy. Pierw- 
zy» ®Pjurty na listach dotąd nieznanych ks. Semenenki. 

a podpisywanych i przez ks. Kajsiewicza, jest wa 
nem źródłem do historyi zakonu 0 0 . Zmartwych' 

wstanców, do historyi emigracyi naszej po r. 1831 
o historyi naszej porozbiorowej w ogólności, v 

szczególności do odrodzenia naszego religijnego, nie 
wątpliwie także i politycznego, które wyraźnie za 
tnaczyło się dopiero przed laty dwud iestu pięciu, 
c oc początkiem swoim sięga czasów dawniejszych 
tych mianowicie, o których mowa w artykule ks. 
tem ó ,Czem dla nas stał się Sienkiewicz,
swoja narodu ks. Luiz Coloma przez

w Ł C ś ć  ńteż S s r ; T
wi że nnbiir rnns/ i , s nieznanemu nam autoro

t?m SJSfSS ^  z -dziffDym
wieściami, a zwłaszcza z oBtafaSf’ % 1 Z T  f  
taką dokładnością i z takim talentem, “Te° p l i f go 
tylko wypada, ażuby nadal o tej publiczność nieza-

pominał i o tem, co tam uwagi godnego za Pirene- 
ami znajdzie, znowu jej podał wiadomość, skoro, jak 
się pokazuje, i język i literaturę hiszpańską zna do
skonale, a pisze jak wytrawny profesor i krytyk. 
K r o n i k a  l i t e r a c k a  jest w tym zeszycie może 
obfitsza jeszcze niż zwykle i z wielu względów cie
kawa, Przegląd polityczny wypadków z ostatniego 
miesiąca, jak zwykle zamyka zeszyt, a zawiera mnó
stwo szczegółów cieaawych i ważnych, dotyczących 
naszego kraju (Sejm), monarchii austryackiej i innych 
państw europejskich. S. Z . S.

* Nowe książki. „Kazimierz Bartoszewicz*, syl
wetka literacka, napisał Józef B orasz tein. Książeczka 
małej objętości (str. 40), elegancko wydana, wyszła 
jako odbitka z krakowski-j M yśli. Autor kreśli w 
niej zlekba postać sympatycznego fejletonisty krakow
skiego, który doczekał się dwudziestopięciolecis pracy 
literackiej bardzo wcześnie, gdjż, jak Bię dowiaduje 
my z broszurki p. Bornsztoiaa, mając 14 lat, był już 
współpracownikiem warssawakiej Z o rzy .  Gj Barto
sz :wicz zdziałał wciągu tego czaBu jako dziennikarz, 
humorysta, wydawca i literat, znajdsjemy to opisane 
dtielnem i miejscami mętem piórem w „sylwetce*, 
która mimo szczupłości, zawiera nie jeden charakte
rystyczny rys do dziejów współczesnej pnbiicystyki 
polskiej, a szczególniej dziennikarstwa.

Dodać muńmy, że książka ozdobiona jest ud&t- 
ną podobizną BartoBzewioza.

Równocześnie pra -ie wyszła z d ruku , także 
w Krakowie broszurka okolicznoś iuwa K. Estrei
chera : .Scena pilska ze względu na adminiitracyę 
teatru krakows iego*. Rzecz odnosi się do sprawy 
tea'raluej, 1 ęiącej dz ś na porządku dziennym i za
wiera projekt administracyjnego urządzenia w nowym 
teatrze krakowskim Na uwagę zasługuje już choćby 
z tego względu, że wychodzi z pod pióra takiego 
znawcy, jak Estreicher.

* Nowe pismo P t. „Stenograf poi ko-ruski* 
zaczęło wychodzić we Lwowie pod redakcyą znanego 
stenografa p Jana Polińskisgo Pismo to wychodzić 
b.dzie kwartalnie. Prenumerata roczna wynosi 1 zł., 
z przesyłką pocztową 1 zł. 20 ct. Adres redaicyi 
ulica Karola Ludwika, 1. 5.

* Przewodnika gimnastycznego „Sokoł* (organ 
Towarzystw gimnastycznych) opuścił prasę nr. 7 
z maja r. b. Treść: Program uroczystości 25 ro
cznicy założenia Sokoła lwowskiego w dniach od 4 
do 7 czerwca 1892 r. —  Ćwiczenia jawne (dok) — 
Rozkazy przy mustrze plutonu. — Uroczystość jubi
leuszowa. — Sprawy towarzystw gimnastycznych pol
skich. — KoreBpondencya. — Kronika.

gotowują mnóitwo owacyj; psycholog łaś powiedzieć 
musi, że zdolności strategiczne nie przypadły wyłą
cznie w udziale mężczyznom, Bkoro kobieta potrafiła 
dokonać dzi.ła, którego nie powstydziliby się Napo
leon I lob Moltke.

—  Zabawhd intermezzo. W mieście Taibatton 
(stan Georgii) istnieje jedna tylko doża sala, nosząca 
szumną nazwę „Opera House*. Wieczorami słnży 
on* za miejsce popisów trupy teatialnej, we dnie 
odbywa w niej posiedzenia sąd miejscowy. Przez 
długi czas podwójny charakter tej sali godził się 
znakomicie zo sobą. Na godzi ę conajmniej praed 
widowiskiem przestępcy bywali ojądzeni, sędzia i 
przysięgli pozostawiali plac boju śpiewakom lub dra
matycznym artystom. Niedawno jednak wynikła ko- 
lizya pomiędzy różnorodnymi aktorami tej widowni. 
Posiedzenie sądowe, wraz z podsądnym, ustąpiło 
wprawdzie miejsca na oznaczoną godzinę, zapomniano 
jednak o przysięgłych, którzy umnęli się na naradę 
do teatralnego foyer, gdzie przez długi czas nie 
mogli przyjść do poroz mienia. Przedstawienie roz
poczęło się już w „Opera House“, dawano „Don
Juana , gdy nagle, ku wielkiemu zdziwieziu pu
bliczności, na Balę wkroczyło dwunas‘u przysięgłych 
i spędzsjąc grajków z orkiestry, zasiadło w ziej.

Zanim orzekniemy w tej sprawie — zabrał 
głos jeden z jury — muBimy raz jeszcze usłyszeć 
wywody prezesa.

Pośród widzów znajdował się przewodniczący,
którego „Lepordlo* podprowadził do rampy, Z naj
zimniejszą krwią zajął on bndkę suflera i zastosown- 
jąc się do życzenia przysięgłych, wygłosił im swoje 
m .tywa. Następnie jury aBuuęło się, prezesa wypro
wadzono za kulisy i Le^orello mógł śpiewać w dal
szym ciągu słynną a ry ę : „Nie mam spokoju we dnie, 
ni w nocy*.

Klęska .w . . . .  j  Nocne przymrozki straszne 
spustoszenie zrządziły w winnicach w całym Medo- 
ku. Piszą ztamtąd: O klęsce tej nie może mieć po
jęcia ten, kto jej nie widsiał. Niżej położone okolice 
wyglądają tak, jak gdyby je  ogniem wypalił; wino
rośle są całkiem cza-ne i na przestrzeni mil całych
nie widać ani jednego listka zielonego. W okolicach ‘ lidow przybył tu ta j.

Londyn 23 maja (pryw). Czasopismo izrae- 
lickie The D arkest Russia  oblicza w ostatnim  
Bwym numerze, że deficyt w Rosyi na rob bie
żący, obliczony przez m inistra W yszniegradzkiego 
na 7 milionów rubli, wyniesie co najmniej 40 
milionów funtów szterlingów (czyli 400 mil. rubb) 
i że przeto Rosya nie będzie mogła w przyszłym 
roku płacić piocentów od swoich długów, a  w 
skutek  tego będzie m usiała ogłosić bankructwo.

W dalszym ciągu tego artykułu, noszącego 
ty tu ł „B ankrupt Russia* (Rosya-bankrut) wywo
dzi to czasopismo, że n ik t w Europie nie pożyczy 
już Rosyi p :emędzy, bo już i ostatni jej przyja
ciel — F ranc ja  —  odmówiła jej pieniędzy. F ran 
cuski targ pieniężny — są słowa D arkest R u 
sią — pokazał niedwuznacznie, że Rosyi nie uf-1, 
albowiem oitatn ia rosyjska pożyczka w kwocie 30 
mil. funtów szterlingów, rozpisana we Francyi i 
k tóra to miała być pokryta 8 razy, nie była 
w rzeczywistości wcale subskrybowana (jpas in  
rea lity  not subscribed at all). Poważnego prze
silenia uniknęła wtedy Ro lya tylko w ten sposób, 
że rząd rosyjski zgodził się wziąć napowrót 
większą część obligacyj pożyczkowych od tych 
paryskich bankierów, k t »rzy subskrybow ali byli 
na tę  pożyczkę (A se ro u s  crisis was avoided 
only by the  RuBBian Government consenting to 
receive back the major portion of the  loan from 
the bankers who had contracted for i t )

Wiedeń 23 maja Klub zjednoczonej lewicy 
odbył wczoraj posiedzenie, na b tó rem był m ini
s te r  finznsów dr. S teY bsch i dawał wyjaśnienia w 
Bprawie regulacyi waluty, takie sam e jak  w Kole 
polakiem.

Arcyksiążę Fryderyk odjechał wczoraj rano 
do Kopenhagi, gdzie będzie reprezentow ał Cesa
rza podczas uroczystości złotego wesela królew
skiej pary duńskiej.

Nam iestnik Galicyi hr. Badeni i m arszałek 
ks. Sanguszko, odjechali wczoraj z powrotem do 
Lwowa, a dr. Ju lian  Dunajewski odjechał do 
Krakowa.

Ambasador rosyjski w Konstantynopolu Ne-

wyżej położonych jest trochę lepiej, ale i tu prawie 
wszystkie młodsze pędy pomarzły. Nawet niezmarznię- 
te jednak mają barwę brunatną, ucierpiały zatem mo
cno i jest obawa, że po okwitnieniu takżo opadną. 
Szkody są ogromne; ceny wszystkich win poszły na
turalnie w górę, a jak  wysoko jeszcze pójdą dziś 
zgadnąć trudno. A dodać należy, że mróz w* całej 
prawie Francyi podobne zrządził szkody.

Rozmaitości.
Kobieta stra teg lk . Dzienniki północno ame

rykańskie rozstrząsają obecnie sprawę która badzi 
zajęcie cietylko ze względów dziejowych, ule i psy
chologicznych. Bohaterką tej sprawy jest Anna EUa 
Carroł, Btara, zawiędła panna, mieszkająca w W a
shingtonie. Jest ona właścicielką skromnego, niemal 
ubogiego domku, ale mimo to nie jest osobą bez 
znaczenia, taką, któręj,tylko przypadek, traf ślepy na
dał rozgłosu, brzmiącego teraz już na ol u półkulach. 
Gdyby nie ta dama, dzisiejsze Stany Północnej Ame
ryki wyglądałyby zupełnie inaczej, woj5a secesyjna 
zgoła inaesej, gdyby nie było właśnie owej miss 
Carrol. Wiadomo bowiem, iż w początkach wojny 
szczęście Bprzyjało wyłącznie południowcom; wszyscy 
uważali Stany Północne aa stracone; nawet one s a 
me zwolna traciły wiarę w siebie i w przyszłość 
podniesionego sztandaru.

Wtem któregoś dnia zimowego, przed laty 29, 
puściła się w drogę z Nowego Jorku pewna „stara 
panna* celem zbadania na miejscu kampanii i sposo
bów jej prowadzenia. W drogę pchnęła ją  
nie ciekawość, lecz nienawiść przeciwko zwolennikom 
niewolnictwa, rozpacz z powodu niepowodzenia Pół
nocy, obawa katastrofy i wiara we własne posłan
nictwo.

Nędzę Murzynów znała dobrze i bezpośrednio. 
Jej ojciec, potomek magnackiej rodziny angiel kiej 
KnighCów, posiadał obszerne dobra w Marylandzie, 
uprawiane przez niewolników. Miss Anna, od czter
nastego roku życia studyująca nauki ścisłe, odzie
dziczywszy spadek, natychmiast wszystkich niewolni
ków obdarzyła wolnością. Następnie wydawała mnó
stwo broszur, zwalczających ową szpetną inBtylucyę; 
rozgłos niesłychany stał się ud iałera śmiałej autorki; 
Bam Jtfferson Davis smutnej pjmięci usiłował z nią 
paktować.

Wreszcie wybuchła wojna! Ulubionem zajęciem 
miss Anny od pierwszej młodości było Btudyowanie 
geografii, topografii, taktyki, tndzież innych umieję
tności wojskowych. Mogła mierzyć się pod tym wzglę
dem z każdym oficer, m generalnego sztabu. Ztąd 
przebieg wrojny oceniała lepiej, aniżeli inni; ztąd 
więc, widząc błędy generałów Pćłuocy, wyrobiła w 
sobie przekonanie o swojem posłannictwie.

Przybywszy na plac boju, uczestnicsyła osobi
ście w bitwie pod St. Louis, której przebiegowi, 
z wyżyny, niby wódz, wśród gradu kul dokładnie Bię 
przyjrzała. Po bitwie jeździła od obozu do obozu, 

badała usposobienie ludności w dolinie Mississipi, 
przez którą armia Północna chciała wypaść na Po
łudnie, aż wreszcie uznała, że cały plan operacyjny 
armii Północnej jest błędny i przyniesie jej klęskę. 
Przeciwnie przesunięcie — wedle jej zdania —  całej 
armii, przesunięcie szybkie i energiczne ku Tenrieaaee 
powinno okryć chlubą sztandary Północy. Trzy dni i 
trzy noce miss Anna Carrol przesiedziała nad mapa
mi, porobiła plany i obliczenia odpowiednie, pociera 
udała się wprost do Abrahama Lincoln’a. Ten przy
ją ł kobietę-wed-a z grzeczno-złośliwym uśmieszkiem; 
słuchał jej z razu od niechcenia, potem uważniej, aż 
wreszcie przywoławszy kilku generałów, kazał im 
ocenić plany kobiety. Po cśmiu godzinach narady 
uznano je jednomyślnie za świetne; miss Carrol 
z pełnomocnictwem dyktatury wróciła do armii, sama 
przeprowadziła swoje plany, Bama dozorowała ruchy 
wojsk i wnet dożyła tryumfu. Południowcy, zasko
czeni na najsłabszym punkcie swej pozjcyi, byli po
bici. W cztery miesiące potem Lincoln wydał pamię
tną odezwę, że zwycięztwo przypadło w udziale Pół
nocy. O sprawczyni tego zwrotu — zamilczano. Ge
nerałowie skwaszeni dowodzili, że nie można wyja
wiać żołnierzom, iż do chwały dopomogła im... ko
bieta. Lincoln potwierdził ich samolubne skrupuły!

Gdy wojnę ostatecznie skończono, generalowio 
Północy, » Grantem na czele, wsielkiemi Biłami sta
rali się o zatajenie prawdy i udawało się im to do
syć długo. Miss Anna milczała, chociaż posiadała 
własnoręczny list Lincoln’a, gdzie pomiędzy innemi 
takie były słowa: „Tylko pani roztropność i energia 
uratowały kraj, gdy już stal nad brzegiem przepaści. 
Pani zasługi istotnie są tak olbrzymie, że w samej 
rzeczy trudno byłoby wpoić w naród przekonanie, 
iako zwycięztwa wojenne zawdzięcza wyłącznie ko
biecie. Przekracza ta  możność pojmowania przecię
tnych tłumów. Nikt przecież nie zdoła pozbawić pani 
zaszczytu, że zrobiłaś dla kraju w chwili naiwieksze-
*o niebezpieczeństwa więcej, aniżeli ktokolwiek inny. 
Prawdy tej nikt nie zdoła zataić .

A przecież tajono ją, cakomec jakiś uczony 
z archiwum mini stery um wojny mnóstwo

Część ekonomiczna.
§ Ogłoszenie K om itet c. k. Towarzystwa gosp. 

gal. zam ierza w bieżą<ym roku z końcem lipca 
lub w sierpniu, wysłać komisyę swą do Szwajca- 
ryi i Oldenburga, celem zakupna bydła oryginal
nego dla obór zarodowych subwencyonowanych. 
również odbędzie się w roku bieżącym zakupno 
świń rasy Yorkshire do chlewni zarodowych. Chcąc 
przy tej sposobności i innym hodowcom w kraju  
ułatwić sprowadzenie takiego bydła i świń, podej
muje się kom itet zakupna tychże i przyjmuje za
mówienia, które najdalej do 20. czerwca b. r. 
(z wymienieniem rasy, wieku, rodzsju i ilości 
sztuk) pod adresem  K om itetu Towarzystwa gosp. 
gal. we Lwowie, ul. Ossolińskich nr. 15 pisemnie 
wnieść należy. Lwów 10. m aja 1892. Z  K om itetu  
c. k. T o w a rzystw a  gosp gal. P rezes: A. Sapieha. 
S ek re ta rz : H ipolit M orgenbesser.

Wiedeń 21 maja.
(Z).  Reuty i papiery kolejowe były alfą i 

omegą dzisiejszego obrotu. Kurs ren t złotych po
szedł znów znacznie w górę , auBtryacką zło tą  
płacono już po 113, a węgierską po U l .  Ten 
niezwykle wysoki kurs ren t nie jest bynajmniej 
sztuczką spekulantów giełdowych, lecz rezu ltatem  
tego, że prywatny kapita ł tylko w rentach lokacyi 
szuka. Na targu papierów bankowych nie było 
literaln ie żadnego ruchu, różnica kursu  w naj- 
pierwszym walorze t. j. w kredytach wynosi za
ledwie 25 centów.

Z papierów kolejowych poszły znacznie w 
górę akcye S tatsbahnu i kolei południowej. Lom
bardom  posłużyła wiadomość, że w Frankfurcie 
utworzył się syndykat kapitalistów , zamierzają
cych operować na haussę lombardów. —  Akcye 
kolei północnej spadły o pół procentu do 2875, 
gdyż nadwyżka dochodów, pozostała po zapłaceniu 
udzia łu  państwa do rozdziału  między akcyona- 
ryuBzy nie jest tak  wielką jak  się spodziewano.

W iadomo bowiem, że w myśl ostatniej umo
wy, zaw aitej między rządem a koleją północną, 
ma być ta  nadwyżka dochodów, k tóra  pozostanie 
po zapłaceniu dywidendy 100 zł. od akcyi, roz
dzieloną w równej mierze między państwo a ak- 
cyonaryuszy. Owóż na giełdzie obliczano, że nad
wyżka ta  wyniesie ze 3 miliony i każdy akcyona- 
rytisz otrzyma superdywidendę po 20 zł. od skcyi 
Tymczasem z ogłoszonego dziś zamknięcia rachun
ków okazało się, że nadwyżka ta  wynosi tylko 
1,225.580 zł. a  akcyonaryusze dostaną superdy- 
widendę tylko po 8 zł. W szystkie dochody kolei 
północnej w r. 1891 wynosiły 31,264.462 zł., 
z czego sam przewóz towarów przyniósł z górą 
25 milionów. Dochód z przewozu osób zmniejszył 
się skutkiem  zaprowadzenia tz rjfy  strefowej o 
300 000 z ł , chociaż liczba podróżnych wzrosła o 
1,200.000 osób.

Monety złote potaniały dziś o ł/a centa na 
20-frankówce.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 320-—, węgierskie 363 50, 

Anglobanki 150 50, Uniony 246 75, Bankvereiny 
114-75, Landerbanki 213 80, Ludwiki 213-75 
Czemiowieckie 244-75, R enta papierowa 95-95* 
Brebrna 95 50, austryacka złota 112 85, papierowa 
100 75, węgierska złota 110-80, papierowa 100-60
dukat 5-63, 20-frankówka 9#50—, marki 11-71 ’
ruble 1*25V, zł. * 1

Telegramy „Przeglądu^
Paryż 21 maja (pryw.) Urzędownie zaprzecza 

polieya pogłosce, że kilka ostatnich pożarów w P a 
ryżu wzniecili anarchiści. Śledztwo wykazało, że 
we wszystkich tych wypadkach powodem pożaru 
było nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

H rabina M oltke-Hointfeldt, żona posła duń
skiego, um arła wczoraj wieczorem.

Nadeszły tu  bardzo złe wiadomości o sianie 
zdrowia je d n e g o  już teraz następcy belgijskiego 
tronu, ks. Alberta. (Chory on je s t od trzech tygo
dni na różę. Przyp. Red ).

Depesze z Rio de Janeiro  donoszą o wybu
chu rewolucyi w prowincyi Rio Grando do Sul. 
Powstańcy, na których czele sto i pułkownik Ava- 
lez, ogłosili, ża nie chcą mieć nic wspólnego z re-

D n .  M *  S w i ą t k i e w i c z
speeyalista  chorób w eneryoznyoh i skó rnych  

i  lekarz  szp ita la  
2929 ordynuj* od 8—6 ulica Ormiańska 1. 29.

Jo i 1 Czerwca 1892 ciągnienie
Losów państwowych z roku 1864.

Główna wygrana ałr. 150.000.
PROMESY na cale losy po rir. 5. 
PROMESY na połówki „ , S.

2560 Sprzedąje po kursie dziennym
A i g i s t  Sche lle itberp

we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadaieja*. Pr*- 

Mmerata roczna złr. 1*70, na prowincyi rir. 1*80.

Zmiana pomieszkania L ek arz  chorób k o b ie 
cych  i akuszer Dr. Bronisław Skałkowski, b y ły
a ssy s te n t i  o p e ra to r k lin ik i P ro f. Dr- C hrobaka 
w e W ied n ia  ord. od 3— 5 Lw ów , K ościuszki, 14 
n a  dole. 3467 4—20

M. JONASZ
dom b u k o w y  i kantor wymiany

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.

kupuje I sprzedaje wszystkie efekta i mo
nety po najdok ładn ie jszym  k u rsie  dz iennym . 
Z lecenia z p row incji w ykonuje  niezw łocznie 

bez doliczenia prow izji.
Główna reprezentacja dia Galicji naj

w iększego i najbogatszego  w  św iecie to 
w arzy stw a  ubezpieczeń  na iy o ie  „The 
Mutual** R o k  założenia  1842, - 2763

Montewideo 23 maja. Brazylijski okręt wo 
jenny „Sulimoes* zatonął koło przylądka Santa 
Maria. S tu dwudziestu ludzi z załogi zginęło.

Paryż 23 maja. U am basadora austryackiego 
hr. Hoyosa odbył się wczoraj na cześć Carnota 
objad, na którym byli m inistrowie Loubet, F rey - 
cinet, Ribot i Cavaignac z żonami, tudzież am ba
sador niemiecki hr. Muenater.

Cetynia 23 maja. Urzędownie zaprzeczono 
doniesieniom dzienników, jakoby kaią*ę czarno
górski wybierał się w podróż do Petersburga.

Petersburg 23 maja. Rodzina Carska odje
chała wczoraj na jachcie „Gwiazda polarna* do 
Danii.

Madryt 23 maja. Mówią, że córka hrabiego 
Paryża, księżniczka H elena, wychodzi za mąż za 
syna księcia Fernan-Nunez i że podpisano już 
kontra! t  przedślubny.

Paryż 23 maja. Wczoraj odbyła się, ja k  co 
roku, na cm entarzu Pere-L acbaise m anifestacya 
na grobie komunzrdów, poległych w maju 1871. 
Udział ludzi w tej m anifestacji był w tym roku  
znacznie m uiejizy, aniżeli w latach poprzednich. 
Zajścia nie było żadnego.

W czoraj otw arto u roczjście  w obecności 
wielu delegatów izb syndykalnych centralną giełdę 
robotniczą.

Lizbona 23 maja. Obiega pogłoska, że sfery 
wpływowe prowadzą wielką intrygę celem obale
nia gabinetu.

Wiedeń 23 maja. Książę Ferdynand bułgarski 
przybył tu  dziś. Pol. Corr. donosi, iż zabawi on tu 
kilka ani, poczem wyjedzie do jednego z miejsc 
kąpielowych.

Bruksela 23 maja. Podczas wyborów do rad  
prowincyonalnych odnieśli konserwatyści zwycię
stwo w sześciu prowincjach, a liberała*  ie w trzech 
W Loewen przyszło do bójki między katolickim i 
Btudentami a gocya'istami. Z obu stron je s t wielu 
rannych. Czterdzieście osób aresztowano.

Kopenhaga 23 maja. Przybyli tu  królestwo 
greccy.

Londyn 23 maja. Królowa udzieliła chedywo- 
wi wielki krzyż orderu łaźni.

T e le g ra m  gie łdew y.
Wiedeń dnia 23 Maja goó*. 1. min. 35

Akcje kred. 320.37 Węg. kolej półn.
Alpiny 66-10 wschodn. 197.—
Kredyty węg. 363.75 Wiedeńskie losy
Anglobanki 150 50 kom. 158.50
Uniony 247-25 Akcje tytoń. 17625
Lndwiki 214.25 Gal. obi. indm. 105*—
Nordbuy 288 50 Elbethale 23 i  50
Lombardy 89*25 L&nderbanki 215*25
Lisy turecki* 45-— Renta zł. węg. 110 80
Btaatebahny 2 9 1 —  Bankrareiny 114-75
Os-araiewieckio 245-—  Resta węg. p. 100*70

Ruble 1-25-75
Usposobienie silne.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .  
dnia 23 maja 1892.

HOTEL IMPERIAL. S. Kosiński ze Stanisła
wowa J. Berski z Radymna. K. Dydyński ■ Jaworo
wa. A. Niementowski z Kocmania. J* Delebiński z 
Truskawca. M, Rewakowicz z WoloBianki. M. Smolka 
z Krak-iwa L. Sckweigar z Przemyśla. Hr. S Wisz
niewski z Kryatynopolł. Ks. J. Sapieha a Biłki zzl. 
A. John z Krakowa.

HOTEL FRANCUSKI. Księżna M. Lubomirska 
z Miżyńca. Hrabia W. Wolańaki z Dupliska. B. Ujej
ski ze Strzelisk. J. Pollak, M. Kirschberg i J. Stocki 
z Pragi. K Bergmann z Pras. A. Łowy z Cietzyna 
K. Meniel z Hamburga. A. Pruabauer, J . Landan, 
A. Kóąlor, A. Lamm i M. Bozbanm z Wiednia. F. 
Lipiński z Warszawy.

HOTEL ŻORŻA. M. hr. Potocka i dr. K. Ko- 
b ynieo z Brzeżan. K. Zbyazewska z Cebrowa. Stan. 
Tustanowski z Podmichalec. WL Groese ■ Warszawy. 
M. Brykczyński z Pacykoaa.

HOTEL CENTRALNY. J. Mandl, A. Benr z 
Wiednia. S. br. Dunin z Głęboki. H. Gruszowski z 
KroBna. Dr. Wł. Landan z Tarnopola. S. Steinhardt 
a PeBztu. H, Gcbhardtowa a Stanisławowa. K. Kuni 
z Przemyśla.

Lwów. Z Isby handlowej 23 maja 1892.
1 Akcje u  sztukę.
bzz łazpoay aMeeapz fbtcą Maj*

boz dywidendy.
Ktlejgnlfc. Kar. Lnd.200 zł. w. a. 111 75 214 75 

Iwow.-czer-jttBB. 200 zŁ w. a. 242 50 245 50 
Baakn hip. Balic. 200 zŁ w. a. >33 — 837 — 

fettedyt. galic 200 *Ł w, a .  216 —
Listy zastawna 100 

Banku kip. galic. 5°/e 44 , 100 90 101 60
Binku kip. galic. 5°/, z 10°/B pr. 107 5 « 108 20 
Banku hip. 4 V /*  wa. loa. w  50 la t 98 25 98 95 
Banku krajowego 4V | f wn. 98 50 99 20 
Tsra. kred. galic. 4*/, ,  nieokr. 96 80 97 60

,  ,  . 4 .  .  .  41% 95 10 95 80
i  ,  z 4% „ ,  52 L 99 40 100 10
„ ; l  4 ,  „ 58 .  M 70 95 40

S- Listy dłu{nt z* TOO {?.
Z. G. kr. w?, (daw. 6%) 3% w likw. 58 —  60 —

,  ,  „ „ (daw.§°/,)2%% ,  53 -  F5 -
i. Obligi z* 100 z*- 

indemnizacyjue galic. 5 prc. hu k. 104 50 105 20 
Galie. fund. propinncyjnego 4•/, „ 93 60 34 30 
Buków. fund. propin. 5% w. a. 100 50 101 20 
Kom. banku kraj. 5prc.wa. I cm. 100 — 100 70
Potycskc kraj. z r. 1878 6 pr. a* 104 60 -------

,  ,  1888 l%% S?7 60 98 30
A L a t y

Loay miaata Krakowa . . .
„ Bta .'alawows . .

6- Manaty.
Dukat holendanki . . . .
N a p o le o n d o r ...................................... t*4B
Półimpeijał rozyjzki........................... 9-70 —•—
Rubel rosyjski Brabrny . . . .  1.26 1.36

papierowy . . . 1.24S)) 1.26a„

12 —  

29 —

6.60

24 —
t l  —

i . 70 
9.55

I  I  IWJI1U1WW
100 wurwk wlemicckioh *8 35 69 —

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1 maja 1892 r. według zegara lwowskiego.

3 N  a d e s ł a n e .

rozTaśiimcych rolę mias Anny w r. 1862. publiką brazylijską i tworzą ze swej prowincyi o 
D z is J  obywatele dla staruszki 80-letniej przy- sobne państwo.

Ważne dla XX. proboszczów. Do dzisiej
szego num eru naszego pisma dołączamy ilustro
wany cennik znanej firmy tyrolskiej J . B. Purgera 
w G .ó ien , na który zwracamy szczególnie uwagę 
wiel. k leru  obu obrządków. F u  ma ta wyrabia 
o łtarze kościelne i domowe, tabernacula i inne 
sprzęty rozm aitych stylów, dalej drogi krzyżwwe 
w ramach, jasełka rozmaitych kształtów , boże 
groby itp Na żądanie udziela do przejrzenia fo
tografii i rysunków dla łatw iejsiego wyboru. 
Firm a Purgera cieBzy się wielkim popytem i za- 
dowalnia zawsze swoich interesantów.

Przychodzą do Lwowa

Z Krakowa . .
Z Muszyny-Krynicy via

7  ju n ó w ........................
Z Podwołoczysk i Brodów 

(na dworzec główny) . 
Z Podwołoczysk i Brodów 

na dworzec Podzamcze .
Z Suczaw y........................
Z Kimpolungu . . . .
Z Radowiec........................
Z H l ib o k i ........................
Z Nowosielicy . ■.
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna via Halicz . 
Z N. Sącza, Chyrowa, Sta

nisławowa i Stryja .
Z Suchy, N. Sącza, Chyro

wa, Stanisław ow a i  Stryja 
Z Chyrowa, Stanisław ow a  

i Stryja . ■ • • ■
Z Pesztu, Miskolcza, Mun- 

k&cza, Ławocznego i
Stryja ■ - • • • •

Z Sokala i Bełżca . . .
Z Sokala i Rawy ruskiej .

601

10«
100*
10Ć9

10OH

1009
1Q09

Notaryusz w miejscu kąpielowem Doma-W atra

poszukuje substytuta.
Pożądanem  jo d a n ie  w arunków . 8470 3-4

Spzcyalista chorób akórnych 1 wanzr.

Dr. KAZIMIERZ P0DLEWSK1
po odbydn specy&lnych ztudyów na klinikach prof. F our- 
nizra i Bzsniar w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego

ul. Sobieskiego 1. 10 (don 
zzj lic ’ *"

12 1 od S 6. 8117

Wiedniu, zamieszkał przy
przechodni ■ ulicy Wriowzj liczbz"9) 

Ordynuj* ad 11

Odchodzą ae Lwowa:
Do Krakows. . . . .  
Do Muszyny-Krynicy via

T a r n ó w .........................
Do Podwołoczysk i Brodów 

(z dworca głównego)
Do Podwołoczysk i Brodów 

(z Podzamcza) . . .
Do Suczawy . . . .  
Do Husiatyna via Halicz . 
Do Slobody rungurskiej . 
Do Nowosielicy. . . .  
Do Hliboki . . . .  
Do Radowiec . . . .  
Do Kimpolungu 
Do Stryja, Chyrowa, N. Są

cza i  Suchy . . . \
Do Stryja i Stanisławowa. 
Do Stryja, Ławocznego, 

Monkacza, Miskolcza i
Pesztu..............................

Do Bełżca i Sokala . .
Do Sokala i Rawy Ruskiej

250

251

215

9»j

9'*

9 1’766
756
7S§

7S‘

1041 30:

25*
3‘o
6S*
6“
6”
6“
6S‘
6“
6”

9“

6«

7*i

655
142

J42
14S

235

93S

7oe

706
7Ó6
7uś
7«ś

l i i

1*1

9U

lO0*
956

956
954
956
956

6“

lioi

10*6

10«
8”
3”
3”

10’ 1 
10”

448
838

756

756

10^

1056
10l

10-56

7*1
741

741
951
736

Uwaga: Godziny podkreślone linijką oznacząją poi* 
nocną od godziny 6 wieczorem do godziny ii m. 69 ruto. ’
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Zabójstwo Fryzjera
P O W I E Ś Ć

prze*!

Oa.To©2ien*„

(Ciąg dalsay).
Odpowiedziano, że z największą chęcią, po- 

czem wyszedł, obiecując przyjść nazajutrz.

Oglądając parasole, jakie mu pokazywano, 
potrafił wyciągnąć ze sprzedającego wszystko, co 
wiedział o małżonkach Monistrol.

Niewielką to było sztuką, albowiem „zabój
stwo fryzyera* i aresztowanie złotnika poruszyły 
całą okolicę i o niczem innem nie mówiono.

— Otóż takim sposobem można zdobyć najpe
wniejsze wiadomości — odezwał Bię po wyjściu 
ze sklepu. — Skoro ludzie wiedzą, z kim mają 
do czynienia, starają się pozować, mówić górnym 
Btylem, a wtedy, bądź zdrowa prawdo...

. Pan Mćchinet powtarzał tę komedyę w sie
dmiu czy ośmiu sklepach okolicznych.

W jednym nawet urobił sprawunek za trzy 
diieści ha ków.

Po dwó-.h godzinach, spędzonych na tych 
szczególnych zajęciach, znaliśmy już dokładnie 
opinię publiczną. Wiedzieliśmy rzetelnie, co my
ślano o państwu Monistrol w cyrkule, w którym 
mieszkali od lat czterech, to jest od czasu, gdy 
się pobrali.

O mężu mówiono jednogłośnie, że był naj
lepszym i najłagodniejszym człowiekiem pod słoń
cem; uczynny, prawy i pracowity. Jeżeli mu się 
nie wiodło, to nie z jego winy. Nie miał sz zę- 
ścia, a przytem wziął sklep, w którym już czte
rech zbankrutowało, i to w niedługim czasie.

Wszyscy wiedzieli, że uwielbiał żonę, lecz 
miłość ta nie przechodziła w ślepotę, nie okry
wała go śmiesznością.

Nikt nie wierzył, aby mógł posunąć się do 
zbrodni.

— Zaaresztowano go przez pomyłkę — mó
wiono ogólnie.

O pani Monistrol zdania były podzielone.
Jedni nazywali ją zanadto lubliącą stroje w 

Btosuku do swego Btanu, drudzy zaś utrzymywali,

że ubranie modne i eleganckie było konieczno
ścią przy handlu przedmiotów zbytkowych jaki 
utrzymywała.

Wogóle Ltuiało przekonanie, że bardzo ko
chała swego męża, a chociaż niesłychanie piękna 
i oblegana przez wielbicieli, nigdy nie dała po
wodu do obmowy, najmniejszej plamtci nie było 
na jej reputacyi.

Wiedziałem dobrze, że to bardzo zbijało z 
tropu pana Me eh i neta.

— Szczególnie! — mówił do mnie. — żadnej 
plotki, żadnej obmowy, najmniejszego skandalu!... 
O! nie tego spodziewała się Karolina..

Wedłag niej, powinniśmy byli zastać strojną 
kupcowę, produkującą wdzięki z po za kontuaru, 
a męża niedołęgę, pracującego w kącie i pozwa
lającego żonie na wybryki..

A tu nic z tego!
Milczałem, gdyż byłem równie jak sąsiad 

mój zawiedzionym...
To, ćo opowiadała odźwierna, mogło ucho

dzić za wysoką kobieteryę w Batignolles, a w Pa
ryżu przy ulicy VivienneB było jedynie koniecz
nością położenia.

Lecz za dużo czasu poświęciliśmy na śledz

two, aby teraz zatrzymywać się i opowiadać Bo
bie przypuszczenia nasze.

— Obecnie zaś — rzekł pan Mechinet,— przed 
wejściem do fortecy, obserwujmy nasamprzód 
położenie.

Skiuął na mnie i wkrótce stanęliśmy w bra
mie naprzeciw sklepu Monistrola.

Zakład jubilerski skromnie wyglądał, ubogo 
prawie, w porównaniu do otaczających go maga
zynów. Wystawa zniszczona była i dosyć bru
dna, po nad nią literami, niegdyś złoconemi a 
obecnie zakopconemi i zczerniałemi, wypisane 
stało nazwisko „Monistrol*, poniżej na szybie: 
W y r o b y  z ł o t e  i i m i t a c y e .

Niestety! wystawa świeciła właśnie tylko 
temi ostatniemi.

Na etażerkach wisiały łańcuszki tombakowe, 
ozdoby z dżetu, dyademy i przepaski, błyszczące 
fałazywemi kamieniami, naszyjniki z imitacyi ko
ralu, broszki, pierścionki i spinki, zdobne w 
szkiełka różnokolorowe... Licha wystawa wogóle, 
nie wzbudzająca pożądania amatorów cudzej 
własności.

— Wejdźmy 1 — odezwałem się.
Pan Mechinet mniej był odemnia niecier

pliwym, czy też potrafił lepiej się maskować, po
nieważ wstrzymał mnie za ramię, mówiąc:

— Chwilkę jeszcze-. Chciałbym wpierw choć 
zdaleka zobaczyć panią Monistrol.

N&próżno jednak staliśmy jeszcze ze dwa
dzieścia minut, Bklep był ciąglb pusty, pani Mo
nistrol nie ukazała się.

— Dosyć już tej obserwacyi, toż nogi w ziemię 
wrosnąć mogą — wygłosił nakoniec mój zacny 
sąsiad — do szturmu teraz śmiałe, panie Godeuil...

IX.
Przeszliśmy szerokość ulicy i znaleźliśmy się 

przed sklepem.
Na odgłos drzwi otwieranych, wyszła z po

koju po za sklepowego piętnastoletnia może Błu- 
żąca, brudna i nieuczesana.

— Czego, panowie, sobie życzą? — zapytała.
— Czy jest pani Monistrol?
— Jest, proszę pana, w pokoju, zaraz ją uprze

dzę, ponieważ...
Pan Mechinet nie pozwolił jej skończyć.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Nowości na suknie damskie
1938 i

poleca w  największym wyborze i najtaniej

Magazyn F. Knauer i Syn pod „Złotym Lwem“
w ©  L w ó w i e ,  p l a ©  K a p i t u l n y ,

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
P «  *  • • ■ t y  a d  w y r a n .

Ekonom żonaty, bezdzietny do
brze polecony, o skrom nych w y
m aganiach poszukuje umieszczenia. 
Bliższe szczegóły poda Biuro wy 
wiadowcze J  Polińskiego Lwów, 
ul. K arola Ludw ika 5 I. p.

3477 3—3

M agister farm acyi młody znaj
dzie um ieszczenie w aptyce w Za
kopanem. A dres: F. T abeau ap
tekarz. 3502 1 — 6

P iękna w ie lta  agawa tanio do 
sprzedania. K alecza 7. 3496 1-3

Realność wspaniała we Lwowie 
bardso korzystnie do nabycia 
Bliższe w biurze p, Polińskiego, 
Lwów. 3432 6— 10

FlahCe kwiatów I jarzyn. Lew ko
nie, W erbeny, S a lw k  i L upinus 
kopa 5*1 ct. M irabilis 2 ot szt. 
B ratk i, Gwoździki, A stry, Celo- 
zia, Cymę, Balsam iny, A ntirinum  
P ire trum , Shabiozy, F lobsy, fle- 
lichrysum , P ortu lak i kopa 30 ct. 
Evonim us wiecznie trw ały  na ob 
wódki szt. 15 ct, R io inusszt. 10 ct. 
K onw alie i Narcyzy kopa 60 ct. 
Cebulki hiacyntow e kopa 3 złr. 
Cebulki tulipanow e kopa 2 złr. 
K arafioły kopa 40 ct. K apusta 
włoska, czerwona, K alarepa, Sele
ry , Brukselka kopa 15 ct. K apu
sta  cetnarowa. szpiczasta i sałata 
kopa 10 ct. Cebula i pory kopa 
6 ct. Róże nisko szczepione szt. 
35 ct. po e 'a Zakład ogrodniczy 
A. Schmidta w Stanisławowie.

3434 3—

Wyszło jnż
C z w a r t e  • w y d a n i e

N o w e n n y
do N a jśw ię tsze j P a n n y  
N ieu sta jące j P o m o c y

z przykładam i cudów za przyczyną 
Najśw. P anny  

przez
0. Bernarda Łubieńskiego

R e d e m p t o r y s t ę .
Cena egz. w oprawie zwykłej 25 ct. zaś 
w oprawie b a r d s o  o z d o n u e j  45 ct.

Nakład księgarni katolickiej 
Ora Wład. Witkowskiego

w  K r a k o w ie .
‘3840 4 -  6

W d o w a
z najlepszego domu, w średnim  
wieku, w ładająca kilkoma języka
mi, życzy sobie otrzym ać miejsce 
w obywatelskim  domu, jako  tow a
rzyszka dla starszej osoby lub do 
zastąpienia m atki dzieciom nie 
letnim . Bliższe szczegóły w Biurze 

dzienników.
3412 6—6

cygaretm
I /H is to ire  de 

F rance
książeczka 8 ct,, pudełko 4 złr. 

poleca G łó w n a  t r a f i k a  N r  1.
Lwów, ulica H alicka 25. 8444 4

L. J 619.

Centralne Biuro Spra
wunków dla 

prowinoyi Lwów, Kopernika l i
3210

Największy handel maszyn do szy 
cla nietylko w kraju, ale w całej 
Austryi wybór z 12tu fabryk  ręcz
ne Sm gera po 28, 36, 40, 48 z\r. 
nożne S ingera po 30, 42, 50,
65 złr. ratam i po 4 złr. m iesięcz
nie, g  tówką, 10% taniej. Józef 
Iwanicki, Lwów, H otel Żorża, K ra 
ków R ynek  1. 25. 311? 16-?

KASY
3143 5 -25

ogniotrwała nowe i uży
wane poleca n a j t a n i e j  
E ś s te " ,  Lwów, Halicka 

35 (Główna trafika).

G o rze ln ik
i bs-najomiony z najnowszemi apa
ratam i, k tó ry  staw iał już gorzel
nie parowe, ru tynow any m anipu
lant, obecnie w miejscu poszukuje 
posady od I lipca lub 1 paździer
nika rb. Łaskaw e oferty  prosi pod 
„Gorzelnik* do Administr<scyi tego 

pisma. 3503 1 — 6

Ogłoszenie.
D nia 3̂  czerwca 1892 odbędzie się w biurze M agistratu m iasta 

Żółkwi publiczna l cytaoya w drodze ofert pisem nych na  budowę 
koszar norm alnych w Żółkwi dla pom ieszczenia dwóch szwadronów 
kcw aleiyi, koszar doryw czych dla dwóoh szwadronów kaw alery i 
pomieszczenia dla p lu tonu pionierów, sztabu pułkowego i pom ieszka, 
nia dywizyonera oraz dużej k rytej ujeżdżalni a to ty tu łem  g en e 
ralnego^ przedsiębiorstwa bez żadnych wyłączeń. P ierw szeństw o będą 
mieli ci oferenci, k tórzy  zechcą objąć całą budowę na własne ry zy k o .

Cenę wyw ołania stanow ią ceny kosztorysowa wynoszące łącznie 
sumę wyżej uOCOfO złr.

Wadyum 25.000 złr. w gotówce lub papierach wartośeiowyoh 
obliczonych wedle kursu.

Kauoya 50.000 złr.
O ferty odem plow ane i opieczętowane wnosić m ożna na ręce 

Kom isyi licytacyjnej w dniu licy tioy i d i godziny 5 popoładniu.
P lany, kosztorysy z w ym iaram i i w arunki licy tacyjna są do 

przejrzeoia w zwykłych godzinach urzędowych w biurze M agistratu 
Magistrat król, miasta Żółkwi.

D nia 17 m aja 1892. 34 82 3 —3

|  DROT cynkowany z kolcami do ogrodzeń za 100 metrów zlr. 6.
SIATKA druciana kolorowa do okien metr Q  1-40, szabłowana 1 60. 
RAFY drucisne do przesiewać o różnych otworach sze olde 80 cai. metr 

długości 00 ct.
SIATKI wypcble do przykrywania półmisków w różnych wielkościach. 
Nożyce do strzyżenia owiec prawdziwe angielskie tuzin złr. 12 i 13.
KOSY gwarantowane z prawem wymiany po próbie po 80 ct.

„ bez gwarancyi ale w doskonałym gatuntu po 50 i 55 ct.
SIERPY angielskie w znakomitem gatunku nie do porównania z inne- 

mi tuzin złr. 4.
IIYDRONETY z wężem gumowym ogrodowe po zlr. 8'fiO i 10.

LODOWNIE pokojowo doskonałej konstrucji od
złr. 20.

MASZYNKI automatyczne do lodów na 6 i 12 por- 
cyl po złr. i ’. 0 i 6.

MASZYNKI amerykańskie do lodów, znakomite 
w ożyciu na lit ów 2, 3 i 4 po złr. 5 50, 6 60, 7 50.

TUSZKI cynowe do lodów na litr. 1, 1 2 do
złr, 6, 8, 9 50. - - ■

ŻELAZKA do andrutów kute po zlr. 5. 
WYRZYMACZKIdo bielizny od złr. 13.
EULE do masowania obszyte w widzę Ko 1 1V 

1 '/„ 2, 2 '/„ 3 po złr. 0-90, 1, 1'20, 150, 175, 2 
KLOZ. TY torfowe pokojowe patentowane zupełnie ubezwaniajaee.
OKUCIA wszelkich systemów do drzwi, okien, kuchni, mebli' po ja k  

najniższych cenach poleca

A ^ n ton i H a l s k i
ł i f  n c i e l  t o w a r ó w  ż e l s z n y o ł i

Lwów, plac Maryacki 1. 9.
C e n n l i l  n a  ż ą d a n ie .  8472 2—15

IWody człowiek
r. ukończoną V M asą gim nazyalną 
i z trzy le tn ią  służbą wojskową 
pragnie przyjąć umieszczenie na  
p rak ty k an ta  lasowego, ekonomicz

nego lub pisarza.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje F. W. 

pos-e restante Miżyniec. 3497 1—1

UST a  s e z o n ,  p o ć i r ć ż y  
N o n  p l u s  u l t r a  l e k k o ś c i

K u f r y  t r z c i n o w e
J e d y n y  sk ła d  dla G a licy  i w  h and lu

M L  <&  a ;  S T R O M E N G E R A
Lwów ul. Karola Ludwika l. 3234 17-22

Parkiety i posadzki deszczułkowe
«raz wszelkie wyroby stolarskie, jako to: Okna, drzwi, bra 
my, opaski (Verkleiduugen) listwy profilowane (karnesy), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy do 
krycie dachów, dalej przyjmuje do heblowania i rznięcia 
deski na podłrgi, łaty itp. roboty maszynowe, jakoteż KR2E- 

SŁA OGR1D0WE, składane poleca parowa fabryka

BRACH W C Z E L A K  we Lwowie
 1 Zakupuje wszelkie materiały tarte 3341 11-20

Orzeczenie laboratoryum chemicznego król. stoł. miasta Lwowa.

Niezrównaną dobroć 
ł^ch tulek dowodzi 
oboczne orzeczenie 

i .boratoryum chemicz
nego król. stoł. miasta 

Lwowa.

Do nabycia w

Do pana Stefana Wierusz Niemojowskicgo
fab rykan ta  tufek  cygar*?towycb v.e Lw ow ie.

Z po lecen ia M agistratu z d n ia  24 MaruL 892 Ł . 19-18 r.badałcm nadesłany  
przez  p an a ^ p a p ie r  cygaretow y, oznaczony  w odnym  napisem  „S . W . N iem ojow sk i^  I 
znalazłem , ze takow y n ie  za w iera  żadnych  n iew łaśc iw ych  sk ładn ików  i tak  pod w zglę
dem  w ydaw anego p ro cen tu  popiołów  ja k  i w ydobyw ających  się dyuiów  odpow iada zu 
p ełn ie  w szelk im  w ym ogom  hyg ienicznym .

Z m iejskiego lubo ra to rjum  chem icznego.
Z p rezydjum  M agia traru  : Lw ów  d n ia  30 M arca 1892.

M o c h n a c k i  M .  w . r, D r. I> .  W ą s o w i c z  w . r .
 _______    zaprzysięgły chem ik m iejsk i i sadow y.

sklepach

Tutki hygleniczne 
S. W. Niemojowskiego 

nio zawierają 
żadnych zirowiu 

s z k o d l i w y c h  
składników.

r.i,,.. ..o - —--r—-  W . N ir  m nij w -k U -łto  we Lwowie Teatralna 3., Jagiellońska 6. w Krakowie Sukien-
• we zh., oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach.
do t./r i.o ń  n„A i, . . , * * r  O a  r  e g -  » 4  m d  n r ś l s d  -w iti tw  m .

o nazdłgo pudelka tutek zaopatrzonego farma S. W. NIEMO JOW8KI dołącza sie powyższe orzeczenia 
    słoi- m. Lwowa. Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.

chemicznego król. 
3228 1 0 - ?

Lwowski Fabryka Asfalty '
i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych

slteS* k r e c i a  a l a e i t ó i w
S. Szeligi Lyszkiewicza, inżyniera 

X.i "\X7- Ć> * \* 7 \  O E C o r ^ t n - a ,  1 3 ,  poleca

A s f a l t o w ą  m a s ę
s i o  f u n d a m e n t ó w

dla
s ta n ie
dyny dziś pewny
budowli w całym świeeio, zalecany przez * w s z y s tk ie  po-  

w a g i n a u k o w e  techn iczne .

T e k t a i r ę  ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków.

. R o la  10 m e tró w  Q  od 1:80 z łr . do  .? ttlr. $ 0  ci.
c l a s t y c z t i s  i z o l a c y j n e

Lak- asfaltowy świecący d@ konserwacji
dachów  te k tu ro w y c h , JDRZJEWA, dachów gontov/ych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m o l ę  . a n g i e l s k ą  b e z u t o d n ą .
O susza  s ię  a s fa lte m  jako je d y n y m  ś ro d k ie m  z n a 

n y m  do tąd  w  b u d o w n ic tw ie  najbardziej 
jc aw ilfff iff ie se n e  ś c a s s B n i c s s & s a s a B a o h .

z a s t a r i s a l y  g r s y b c l i  d r z e w n y .
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi po

krycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr Q  
po 50 do 75 ct. ^D ługoletnią g w a ra n c ję  poręczes sie.

-- ,-̂ 1 a? 16 ICO

N A\

Od 50 lat istniejąca firma:

lan Wallach i Sjn
L w ó w . B y n e k  l  33 ,

1 4  r , o * f r 6 »
i ii 18 ? poleca

nowości m  i w a j w w  »

- I

O

F a r b y  na kapelusze słomkowe nadaiące zarazem sztywność, po 15 i 25 ct. 
F arb y  na materje jed—abne, wełniane i bawełniane we wszystkich 

kolorach, po 6 i 15 ct 
F a rb y  olejne na podwójnie gotowanym pokoście we wszystkich kolo

rach, najlepsze i najtańsze 
F a r b y  d o  p o d łó g  lakierowe i woskowe od 50 ct. 3485 2—? 
F a r b y  olejne artystyczne w tubkach

Z
<

Leopolda Lityńskiego

A N T Y M O L I
Wielkiej doniosłości

wynalazek!
Pew na śm ie rć  

m o lo m !
poleca Główny skład farb i materjałów aptecznych

Magistra farmacji L e o p .  L i t y ń s k i e g o  Lwów, Kopernika 2,

chroni suknie, futra i meble od 
molów i wszelkiego robactwa, 

c e n a  jy n astd  4 0  cen tó w
Na prowincję wyseła się najmniej 

dwie puszki.

>
Z
H
-<

2

O
r

z

>

Ces. k ró l. ts® ?

Sajwękssy skład
uprzyw il.

P OWO!
N e g s e lg d o r f g l f l r j  f a b r y k i

prs-edtem

S C H T J S T A I a A  i  S p ó ł k i .
Polecamy nasze ekwipaże, powozy landauskie, landolety, coupe, caps, mylordo, 
fajefc ny, dorożki zwyczajne i damskla, jakoteż wszystkie gospodarskie wózki lub 
tarantasy w najlepszem wykończeniu z gwaran ja  doskonałego wyrobu przy bardzo

przystępnych cenach. 3081 1 6 -3 0

E . &  J . 8 T R O M E N G E R
S k ł a d  p o w o z ó w , s i o d e ł  i u p n ę ż y .

m "  I adów, u lica  K a ro la  L u d w ik u  liczba 6 ,  ‘M

* 3  ts  W ż ż

Wyłączny skład dla całej 
Galicji

m a s z y n  i  n ^ r s ę d s i  
d l a  u p r a w y  r o l i

Rud. S a c k a
W  ^ l s g w f i *  pod Lipskiem.

S  A .  B a b e r a  S y n ó w
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 13 3418 3 8

Części składowe w \apasie. Cenniki i opisy gratis i franco.

K . 1640.

Konkurs.
P rzy  M agistracie król. m iasta Żóikwi jest do obsadzenie po

sada budowniczego m iejskiego z płacą roczną 600 złr. w. a. W  celu 
obsadzenia tej posady prowizorycznie z prawem uzyskania po roku 
stabilizacyi, rozpisuje się konkurs do 15 czerwca 1892 r.

K andydaci w inni wykazać' się, ie  są ustawowo do tej posady 
uzdolnieni, nadto że są obyw atelam i austryackim i, posiadają do
kładną znajomość języków  krajow ych i niemieokiego w słowie i 
piśmie.

Podania odnośne wnosić naL ży  do Prezydyum  M agistratu.
Z  iMagistratu król. miasta.

Żółkiew dm a 22 M aja 1892. 3508 1-8

J. M a u ry c y  D iam an d
we Lwowie, ulica K arola Ludw ika liczba 39, telefon 45.

poleca

Gruszowicki Cement portlandzki
u z n a n y  jak o  n a jlep szy  ze  w szy stk ich  w  k ra ju  u ż y w an y ch

g a tu n k ó w .

Najlepsze wapno hydrauliczne.
8409 8 - 3

Na lekcje tańców
do domu pryw atnego może zaraz 
wyj >chać koncesjonowana nauczy

cielka.
Zgłoszenia: M iąozyńska, ■ Osso

lińskich 11 3cie piętr:-, schody 
V III, drzwi 54. 3462 3 -.3

PŁOTKA DOMOWE
czysto  n ic ia n e  

sztuk* 23J/j metr. długie 
zł. 8-50, 10, 11, 12 

z najlepszej przędzy zł. 12,13,14. 
P łó tno  n a  p rześc ierad ła , 
165 ctm. szer. 14 V, metr. 
długie, zł. 13-60, 14, 15, 16, 

na 6 lub 7 prześcieradeł. 
P łn tn o  n a  p ie lu szk i  

sztuka 23 mt. po zl. 6.25, 7'ĆO 
i 8 50-

C hustki do nosa  n ic iane  
tuzin zl. 2-40, 2 80, 3-40, 4. 

Serw ety  stołotoe, 
tuzin zł 2 80, 375, 5 25. 
O brusy n a  6  osób, 

zlr. 2-75, 1-25, 165, 2’15. 
Serw etk i desert. z  fre n d z la .

tuzin zł. Y60, 2, 2 80, 3‘60. 
O a rn ttu ry  kaw ow e kolor. 

z 6-cioma serwetkami, 
zl. 2y 8, 8-70, 4. 

R ę c z n i k i  n i c i a n e , 
tuzin zl. 8, 3-80, 4, 4 60. 

Ś c i e r k i  p ł ó c i e n n e ,  
tuzin zl 2', 3, 8'60 

i poleca handel
J A N A  R IE D L A

WE LWOWIE.

Praktyczne przepisy
p i  eczen ia  ciasti

i różnych przysmaków  . 

do Kawy, Herbaty i  Czekolady
oraz 2699

. Balet, Rogali i Piernitói
ze b ra n e  przez

F l o r e n t y n ę  i  Wandę
Czwarte wydanie pomnożone

O B E JM U JE :

Ciastka francuzkie, śmietankowe, angiel
skie, anyżowe, długotrwale, Ciastka z pianką, 
helgolandzkie, piaskowe itcl.

Biszkopty, Makaroniki, Maringi, Maka- 
gigi, Wianuszki migdałów >, Doskonałe Pier
niki w najrozmaitsze sposoby, Pierniczki 
marcepanowe i t, p.

Chleb wiejski wyborny do Herbaty, rozmai
te Obwarzaneczki, Laleczki, Ciastka kruche 
do Herbaty, Sucharki, Briosze, Prześńiaki 
wołyńskie i t. p.

Cena 50  ent.
Po przesłaniu przekazem  pocztowym kwoty  

Ó(J ct. uskutecznia się przesyłkę franco.

Drukarnia W. Manieckiego
Lwów, ul. Kopernika l. 7.

B U L I O N
wyrobu

Kazimiery Matczyńskiej
Z ptactw a . . . 10 — złr. kilo
Nr. 09 z truflam i .  7-50 „
Nr. I  przedni . . 6 50 „
Nr. I I  doskonały . F59  „ 

B r y n d z a  g r ć r s l c a .  
faska 5 kilowa złr 278. 

Sprzedaje Z arząd  D w oru Ł a p s\yn  
3479 1 -1 2  B > \e\any .

Na żądanie gratis świadectwa lekarzy 
pierwszorzędnych szpitali, obywateli naj
wybitniejszych w kraju i na prowincyl.

Świetne c k . atarostwo w Drohobyczu 
zgodnie z wnioskiem lwowskiego gremium 
aptekarskiego uznało przy nadaniu konce- 
syi na aptekę w Medenicach, że najgod
niejszym kandydatem do otrzymania tejże 
jest ten, który oprócz kilku lat zawodowej 
pracy posiada również kilkole:nłą prakty
kę jako kasjer powiatowej kasy chorych.

Zawiadamia się przeto pp. magistrów 
farmacył chcących w przyszłości otrzymać 
koncesyę na prowadzenie apteki by w celu 
nabycia * potrzebnych do tego warunków 
sta-aU się o posadę kasjera powiatowej 
kasy chorych wDrohobyc u, która wkrótce 
opróżnioną zostanie. 3495 1 1

Osoba w olna
m ężozjzna lub kobLfcs, uzdolnio
na do w yrabian ia s-rów  i m asła 
znajJzie pod korzystnym i w arun
kami uóieazczonie. Lw ów  ulica 
Ossolińskich 11, handel Olszew

skiego. 34-9 1—2
P szuku ju się

wspólnika
osoby wolnej, z małym kapitałem  
do korzystnego interesu na pro
wincji. Lwów. ul. Ossolińskich 11,

handel Olszewskiego.
8489 1 2

Kuferki
zastosowane do taryfy strefowej l e k k i e  
m ocne, pakow ne i ta n ie  poleca 
n o w o  o t w o r z o n y  magazyn

nowości

Wrześniowski & Włodek
Lwów, Halicka 4 vis a vig apteki Wgo 

Wewiórskiego.
Krynica, dom zdrojowy. 

Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotnie 
8490 1 6

Młody człowiek
kawaler, posiadający długoletnią 
praktykę z większych dóbr poszu
kuje zaraz posady rachm is'rza lub 

kontrolora dóbr.
Łaskawe aapytania p adr. Kielczew- 

ski, kamienica, poczta Lacko-Stary Sącz.
3474 2 - 3

W zak ład zie  k ą p ie lo 
w ym  Ł w. A n n y
z dniem 3 mąja 1892 zo

stał otwarty Basen wielki (pływalnia) 
i będzie przez cale lato dla nżytku 
Szan. Publiczności otwarty. Dla pań 
codziennie od godziny 9’/, do 12 w po
łudnie, każdego piątka i popołudniu 
od godziny 2 do 9.

Ceny są następujące: Bilet za jedną 
kąpiel z bielizną 85 ct. Abonament na 
10 kąpieli 3 zlr. 100 biletów 25 zł- 

Naoka pływania z bielizną : 1 lek
cja 6 0 ct., i 35 ct. wstęp: 40 lekcyj 
7 zlr.

8498 1 -3
Lid ialay m i(.>tor: W scfeew !' Papier Braci Fijałkowskich w Białej. X dnikstrui n»r W. Manio kiego. — Zarsąl oa Walenty Kodak


